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P rzyszłość  należy  do s ił  postępu
S z o ło c h o w  o K on gresie  W rocław sk im

MOSKWA (PAP). Znakomity p i’ 
6?.rz radzi eaki Mi oh at Szołochow, za­
mieścił na łamach „L iteratum ej G aze­
ty  “ artyfkuł o Kongresie wrocławskim, 
w którym pisze m. in.: łfO pinia św ia­
towa nic -doceniała być może ogrom­
nych 6ił rosnącego ©tale protestu prze­
ciwko imperializmowi j podżegaczom 
wojennym. Światowy Kongres Inteledc* 
tuelietów w ykazał jak wielkie są te ■si­

ły. Być może reakcjoniści n a  całym 
świecie będą ©tarali się przemilczeć 
znaczenie Kongresu wrocławskiego, je­
dnakże nairody dowiedzą 6ię o jego 
wynikach. Siły skrystalizow ały się. 
W alka o połkój { kulturę  trwa. Po n a ­
szej 6tronię znajdują 6iię ludy ca-łego 
świa»ta Przeciwko nam są m a r io n e tk i  
kąp it a 1 izmu. Przyszłość n a t ę ż y  do 
nas.“

Toiuarzysz 
Sekretarzem

Bolesłau; Bierut 
Generalnym PPR

Rząd w ło sk i ch ce  s ię  w ym igać  
od w ydan ia  ZSRR ok rętów  w ojen nych

M OSKW A (PAP). — A gencja T ass ( kojow ego, z w y ją tk iem  tych  ©krę- 
w  depeszy z R zym u podkreśla , że tów , k tó re  nie m ogły być w yrem on- 
rząd  w łoski u siłu je  un ik n ąć  w yko- tow ane do tego term inu , 
nan ia  a rty k u łu  57 tr a k ta tu  pokojo- - 
w ęgo, na  m ocy k tó rego  Zw. R adziec ' 
k i m a o trzym ać część w o jennej floty

Dzień Odrodzonego Lotnictwa

włoskiej.
L ista  45 okrę tów , k tó re  m iały  być 

p rzekazane rządow i radzieck iem u, 
ukazała się sw ego czasu w prasie 
w łoskiej. O kręty  m iały  być w ręczo­
ne  ZSRR w  okresie  3 m iesięcy  od

l J a k  w iadom o. ’ w łoski t r a k ta t  p o ­
kojow y w szedł w  życie 15 w rześnia 
1947 r. R ząd w łoski nie poczynił 
jed n ak  jeszcze żadnych  przygoto­
w ań  do p rzekazan ia  okrętów . P ra g ­
n ąc  przyspieszyć w ykonan ie  posta­
now ień tr a k ta tu , rząd  radzieck i zgo­
dził się p rzy jąć  33 o k rę ty  w  stan ie  
n ieodrem ontow anym , bez żądania

chw ili w ejścia  w życie t r a k ta tu  po- zw ro tu  kosztów  n ap raw y

Kuz^n Kruppa B oh len  
doradcą  M arshalla

PARYŻ (PA P). W aszyngtoński ko ­
respondent dziennika „Ce So!r ‘‘ po­
d a je  szczegóły działalności doradcy 
m inistra M arshalla — Gharlesa Bohle- 
na i jego ro li w polityce zagranicznej 
St. Zjednoczonych. Projektodaw ca 
„U ny Zachodniej”, in ic ja to r p ertrak ­
tac ji w spraw ie udzielenia gwarancji 
am erykańskiej 5 państwom Paktu 
Brukselskiego, Charles Bohlen w obec­
nej chwil; dokłada wszelkich 6tarań, 
by opracowany został p ro jek t unii 
a tlantyckiej, łączącej St Zjednoczone 
s  państwami Zachodniej Europy.

Bohlen — Niemiec z pochodzenia — 
jest kuzynem wielkiego przem ysłow­
ca niemieckiego K ruppa von Bohlen 
i został wychowany w duchu prus­
kim. Jak  sam przyznaje, jego ojczy­
stym językiem jest język niemiecki 
ł Niemcy 6ą mu duchowo bardzo blis­
kie.

„Ce Soir“ podkreśla, ie  większa

część głośnego przemówienia, wygło­
szonego w roku 1946 w Stuttgarcie 
przez ówczesnego m inistra spraw  za­
granicznych USA, Byrnesa, została 
opracowana przez Bohlena. Mowa stu t 
tg arek a położyła kres rooseveltowskiej 
polityce dem ilitaryzacji i denazyfika- 
ciji Niemiec. Propagow ała ona odbu­
dowę cężkiego przemysłu niem ieckie­
go-

Boihlen b ra ł udział w konferencjach 
w Teheranie, Ja łc ie  i Poczdamie. To­
warzyszył on Bymesow-i w jego po­
dróży do Moskwy i był obecny na 
wszystkich posiedzeniach Rady M ini­
strów  Spraw Zagranicznych. P otraf ił 
on swymi 'intrygami zaskarbić sobie 
zaufanie zarówno reakcyjnego sk rzy­
dła p artit dem okratycznej, zn a jd u ją ­
cego się obecnie u w ładzy w St. Z je­
dnoczonych, jak i wybitnych d z ia ła ­
czy p artii republikańskiej.
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W yniki czierodńioiLijjch obrad  
Plenum  Komitetu C entralnego

W czw artą rocznicę reformy rol­
nej w catym kraju odbyły się uro­
czystości dożynkowe. Główny obchód 
dożynek w wojew. w arszaw sk tn zor. 
ganizowano w Łomiankach, dokąd 
przybyły delegacje rolników w barw . 
nych strojach reg onalnych.

„Reforma rolna dala chłopom zie­
mię — spółdzielczość zapewni im do­
brobyt" — pod tym hasłem obchodzili 
dożynki chłop! pow iatu M ńsk M azo. 
wiecki, w osadzie Siennica. W eś tę 
w ybrano jako przodującą w pow ę- 
cie, a na obchód dożynek przybył m - 
n ster Rolnictwa- i Reform Rolnych 
D ąb-Kociol, który w swoim przemó­
wieniu wspomniał m. in., iż 2.800.000

Tow. Bolesław Bierut wybrany został jednomyślnie Se­
kretarzem Generalnym Polskiej Partii Robotniczej. Wybór 
nastąpił w w yniku czterodniowych obrad Plenum KC PPR, 
które uchwaliło również rezolucję „w sprawie odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego w  kierownictwie Partii, 
jego źródeł i sposobów' przezwyciężenia*'. (Tekst tej rezolu­
cji drukujemy na str. 3).

Komunikat o w'ynikach obrad Plenum Komitetu Central­
nego Polskiej Partii Robotniczej brzmi jak następuje:

W dniach od 31 sierpn ia do 3 w rześnia rb. obradow ąło w 
W arszawie rozszerzone P lenum  KC P PR  z udziałem  sek re ta ­
rzy  wojew ódzkich. P lenum  w ysłuchało re fe ra tu  tow. Bolesław a 
B ieru ta  „ O odchyleniu  praw icow ym  i nacjonalistycznym  w 
k ieru n k u  p a rtii i o sposobach jego przezw vcieżenia“. W dyskusji 
nad refera tem  zabierało głos 38 mówców. W w yniku  dyskusji 
została p rzy ję ta  jednom yślnie przez P lenum  KC rezolucja. 
P rzed  przy jęciem  rezolucji —  tow. W ładysław  G om ułka (Wie­
sław) w yraził całkow itą zgodę z jej treścią i p rzeprow adził m ery  
toryczną sam okrytykę, zm ierzającą do rew izji jego dotychcza­
sowego. z g ru n tu  błędnego stanow iska.

N astępnie P lenum  w ysłuchało re fe ra tu  t. H. M inca „O bie­
żących zagadnieniach p a rtii w zakresie polityk i gospodarczej 
i społecznej na w si“. W w yniku  w yczerpującej dyskusji P lenum  
KC przy ję ło  jednom yślnie rezolucję w  te j spraw ie.

P lenum  KC postanow iło jednom yślnie zw olnić t. W ładysław a 
G om ułkę (W iesława) z obowiązków sek retarza  generalnego KC 
PPR . P lenum  KC P P R  powołało jednom yślnie na  sekretarża  
generalnego KC P P R  tow. Bolesław a B ieruta. P lenum  KC jed ­
nom yślnie dokooptow ało do B iura Politycznego KC P P R  tow. 
F ranciszka Jóźw iaka (W itolda). M ateria ły  z obrad P lenum  KC 
zostana opublikow ane w prasie.

ha ziem obszarnlczej przeszło w rę­
ce chłopskie na starych zemach j 5 
m in. ha ziem jest we władaniu chło­
pów na Ziem ach Odzyskanych. Naj- w  poniedziałek. 6 w rześnia, o godz. 13 odbędzie się w W ar- 
lepszym sposobem unowocześnienia szawie w sali p rzy  Al. W yzw olenia kra jow a n arada ak tyw u  
gospodarki rolnej — powiedz:ai m n i.! p p R  z udziałem  sek re tarzy  pow iatow ych partii. W yniki obrad 
ster — jest spółdz elezość, która po-! ostatniego P lenum  KC P P R  zre fe ru je  sek re tarz  generalny  KC 
zwoh na zastosowanie wszystkich P P R  tow. Bolesław B ierut. Na naradzie w ystąp i rów nież tow. 
form, prowadzących do wydajność- j Wł. Gom ułka. (Wiesław), 
rot.

Niecodzienna uroczystość odbyła się 
w dn u 5 września, w czwartą roczni.

, cę przeprowadzenia reformy rolnej,

M ło d z ie ż  ob lega  sa m o lo t  s z k o ln  y  p o lsk ie j  k o n s t r u k c j i  „Z uch".  
A p a ra t  ten  p o d c za s  im p r e z y  lo t  n ic z e j  w y k a z a ł  n ie b y w a łą  sp r a w ­

ność. (F o to  S A P )

U roczyste ob ch od y  d ożynek  
ni czw artą  roczn icę  reform y rolnej

K rajowa narada aktyw u P?R
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Sukcesy kam panii w yb orczej  
W allace‘a w  połudn . stanach USA

K N O X V ILLE (Ob-sł, wł.) Henry

Dzień Śmięta Lotnictma 
przeglądem polskich skrzydeł

50 tys. w id zó w  p o d z iw ia ło  
pokazy lo tn icze  na O kęciu

Na lotnisku wojskowym Okęcie zgromadził się wczoraj w dniu 
„Św ięta Lotnictwa 50 tys. tłum, z podziwem oglądający popisy samo­
lotów wojskowych, sportowych i turystycznych. W trybunie honoro­
wej, przybranej flagami narodowymi zasiedli: Marszalek Polski Ży­
mierski, dowódca wojsk lądowych, gen. broni Popławski. dowódca 
wojsk powietrznych gen. bryg. Romejko, przedstawiciele Rządu, oraz 
atlachee wojskowi państw obcych. O godz. 13, po mszy polowej odby­
ła s'ę promocja oficerów lotnictwa.
Imprezę rozpoczęły pokazy modeli 

latających. Jest godz. 15,05. W pow ie­
trze wzbija się m inaturow y samolo­
cik. Turkot za nstalowanego na mo­
delu silndczka m esza  się ż coraz to 
potężniejszym warkotem dudniących w 
górze maszyn.

Defilada
Są. C ągną całymi kluczami. N aj- 

p  erw sportow e, znane warszaw iakom  
„Pipery". Trzy eskadry o tw ierają de­
filadę. Tuż za nimi klekocą K ukuraż- 
niki. PO-2. D łuższa przerw a i oto z 
gwizdem nadlatują myśliwce. Eska­
dra za eskadrą, płyną równiuiko. T e­
raz ciągną szturmowce. IŁ. Jeden po­
tężny w arkot grzmi nad nami, Sztur-

W górze w ykwitają dwa b a le  pió­
ropusze, Spadochrony. W iatr znosi 
ich w stronę trybun, nad kiórymi 
przelatują na dość znacznej wysoko­
ści. To spadochron arki — junaczk 
SP. Po wylądowaniu zbliżają się do 
loży, wręczając M arszałkowi Żymier­
skiemu wiązanki kwiatów.

Latające modele
Felicjan Gadomski, 18-letni uczeń 

1 ceum mechanicznego w Poznaniu de-

ścią ponad 200 km/godz. Młodociany 
konstruktor otrzym uje huczne brawa.

Szybowce są już na starcie. Huczy 
wyciągarka. Szkolny szybowiec pol­
skiej konstrukcji „ABC" pilotowany 
przez junaka SP, Lutego zrywa się ż 
ziem 1. Pnie się praw ie pionowo w 
górę i na wysokość; 400 m. odczepia 
holującą go linkę. W pięknych skrę­
tach szybowiec trac, wysokość. Pilot 
i aparat pokonują z łatwością pory­
wisty w iatr. Na trzech następnych 
szybowcach wyczynowych, w yciąga­
nych przez samoloty lecą znani młodz 
nasi piloci Kępówna, Adamski i Z  ę- 
tek. Beczki, kręgi i inne akrobacje 
w prow adzają w podziw publiczność. 
Kępówna ląduje przy samej trybunie.

we. wsi Łucąycev . pow 'at M'ecl pw.
Wieś Łuczyce jest trzechsetną zelek-'
tryf kowaną no wojnie wsią w woj- y V a l l a c e  zakończył sw oją kam pan ię  
krakowsk m. \X tym samym powiecie, w yborczą w s ta n ach po łudniow ych 
we ws: Goszcza uruchom ono stację przem ów ieniem , w ygłoszonym  przed  
wysokiego i-an ęc a . | podnieconym  zgrom adzeniem  złożo-

Z okazji dożynek w w elu gminach nym  z czarnych  i b iałych  w  m u rzy ń
i gromadach na Pomorzu Szczec-ń- s]̂ im  kościele w  K noxville . P om i-
sk m odbyły . S'ę uroczystości, w któ- mo d em o n strac ji kół reakcy jnych , 
rych wztęli udział n e tylko chłopi, ale. k am p an ia  w yborcza  była w ielk im  
i robotn cy. , \  j sukcesem  P a r t i i  Postępow ej. W cza-

W n ed / ele 5 bm. odbyły s ę. do . Sie sw oich podróży przez  s tany  V h "  '
żynki w 200 gm nach w ojewództwa ginia, N orth  C aro lina, A labam a, M is 'w y d a tk ó w  na  pom oc faszystow skim  
iubelsk’ego. Uroczystości zos'aly z o r . ! sisópi, L ouisiana, A rk an sas ; T oen- j Chinom , G rey^ i T urcji. W allace

ad m in is trac ji państw ow ej obaw ia 
się obecnie u jaw n ić  sw e poglądy po­
lityczne.

W czasie podróży po stanach  po­
łudniow ych  — W allace w  sw ych  
p rzem ów ieniach  zajm ow ał się prze­
de w szystk im  sp raw am i reg ional­
nym i P o łudn ia . W ystąpił on z p ro ­
g ram em  pom ocy dla ro ln ic tw a  i 
przem ysłu  P o łudn ia  w  w ysokości 
m ilia rd a  dolarów  rocznie, zamiast.

gan zowane nrzez placówki Zw. Sa­
mopomocy Ch'o„sk ej.

Tradycyjne św ’ęto ro lnków  stało 
s :ę w 'e’ką manifestacją chłopów w 

?■ ;u z racji czw artej rocznicy 
dekretu o reform e rolnej.

calvm 
wydań a

Skrzydła armii

dom aga s ię  p rzy jęc ia  
do ONZ

SOFIA (PAP). W iceminister i min. 
spraw zagrań cznych K olarow , o- 
św:adczył w przemów eniu w ygłoszo­
nym na zakończenie sesj; nadzwy­
czajnej Zgromadzenia Narodowego,

nesee. W allace p rzem aw ia ł do l u d - , pow oływ ał się na  R oosevelta ł 
ności w  28 m iastach . P odstaw o- f stw ierdzcł, że P a r t ia  Postępow a 
w ym  żądan iem  w ysun ię tym  w  c z a - 1 k o n ty n u u je  jego p rogram . P o rusza- 
sie p rzem ów ień  w yborczych było u- J ją c  prob lem y po lityk i zagran icznej, 
sun ięcie  d y sk ry m in ac ji rasow ej. j W allace w ypow iedział się za całko- 

O toczenie W allace 'a przypuszcza, ! w ity m  porozum ien iem  St. Z jedno- 
że P a r t ia  P ostępow a zbierze znacz- ' czonych ze Zw. R adzieckim  oraz za 
n ie  w ięcej głosów  niż m a członków , | zorganizow aniem  pom ocy k ra jom  
p o n 'ew aż  w ie lu  zw olenn kć-v W a lJ  po trzebu jącym  za pośrednictw em  
lac‘a, za jm u jących  s tanow iska  w ; ONZ.

Strajki k ieroincótr samochodo:r,iych  
i rob otn ik ów  p ortow ych  w  USA

(Obsł. wł. — S tra jk  cenią dostaw  żyw nościow ych n a  te ­
ren ie  całej m etropolii. S tra jk  w N o- 

n ie ruchom ił p raw ie  całą żeglugę n a  w ym  Jo rk u  rozpoczął się w e środę

NOW Y JO R K
ze Bulgaria, która wywiązała się ze 3 0  tysięcy robo tn ików  portow ych  u 
wszystk ch zobowiązań m ędzynaro­
dowych, pow nna być przyjęta do (w ybrzeżu  P acy fiku  od M eksyku do przez porzucen ie p racy  przez 10.000
O N Z. W cepremier podkreślił, że 1 K anady . S tra jk  prow adzony jest k ierow ców  zrzeszonych w A FL po

Po efektownych popisach ju n ak a ! Bul£ a r a da!a dowód że ma tyle p rzez  po tężny zw iązek robo tn ików  odrzucen iu  przez  p racodaw ców  p ro -
Holozubca na szybowcu „Salam andra" 1 praw co kazde inne Pa^ tw o  do portow ych , k tó rego  prezesem  jes t ponow anej um ow y. W sobotę od-
następują loty samolotów szkolnycn, I zas adan a w gronie Narodów Zjedno- jeden  z czołow ych przyw ódców  ru -  | dział w  N ew ark  w stan ie  N ew  J e r -
sportow ych i turystycznych. Nowe j czonych 
polskie modele „2ak“ j „Junak" pre- j
zentują się nad wyraz korzystn e. j Antjjho' en d ersk iemonstruje własnej konstrukcji model 

o napędzie odrzutowo strumieniowym.
M niaturow y silnik w kształcie rury 

, wydaje przeraźliwy ryk. A parat wy- lotnisko myśliwce Jak-9. 
mowcom towarzyszą oiężk e bombow. 1 rywa się z rąk chłopca rozpoczynając j nai4 s‘? popisy lotn ctwa wojskowe- 
ce nurkujące Pe-2. Przeleciały. [zaw rotny bieg. Mknie on z szy b k o -lg °- W alka pow ietrzna. Jęczą silniki

szybkich jak błyskawica maszyn. H ar. 
ce powierzne kończą się ; na tle bia-

Nurkowym lotem poprzedzane przez ! H / * m r t n e ł r a r ' i V  
trzy samoloty flagowe spadają nad u e m o l l s , u

Rozpoczy- UJ Indunezji
NOWY JO R K  (PAP). — K om isja  

ONZ d la  sp raw  Indonezji, baw iąca 
w  D żodżakarcie donosi, że 2 w rze- 

1 śn ia  odby ły  się w  tym  m ieście an - 
l)'ch chmurek widać już nadlatujące | ty h o lendersk ie  dem o-nstracje m ło- 
szturmowce. N urkują na cel. Potężny j dzieży indonezy jsk ie j. D em onstran - 
ryk motorów zdaje się n e-m ieć koń-1 ci dom agali się w  rezolucji, złożonej 

j ca. Samoloty tworzą tzw. krąg śm ie r- , kom isji ONZ, usun ięc ia  w szystk ich  
ci, nadlatując kolein nad cel. B om -! w o jsk  ho lendersk ich  z Indonezji 

j bowce Pe-2 idą w sukurs szturmów-1 o raz  p e r tra k ta c ji z rządem  h o len d er- 
com. Nad eskadrami patrolują od s t ro - ! sk im  jedyn ie  pod w aru n k iem  uzna-

chu  W allace‘a  na  zachodnim !w y - ' sey zapow iedział, że jego członko- 
b rzeżu  St. Z jednoczonych — B rid - ( w ie w  liczbie 4300 p rzystąp ią  do 
Ses. j s tra jk u  w  poniedziałek  o północy.

S tra jk  now ojorsk ich  k ierow ców  M agazyny żyw nościow e sklepów  spo 
sam ochodów  ciężarow ych ro z s z e rz y ł! żyw czych zaczynają  św iecić p u stk a - 
się poprzez rzekę  H udson  do N ew  ! m i w  zw iązku z b rak iem  środków  
Jersey , co pow odu je obaw y zakłó- j transportow ych .

M ięso koń sk ie  g łóuinpm  produktem  
óosiauj z p lanu M arshaba

MOSKWA (PAP). Czasop.smo „No | dolarów, a maszyn rolniczych warto- 
woje Wrem a" omawiając dotychcza- ści jedynie 1.400 tys ący dolarów.

Czasop smo wskazuje, że St. Zjedno-

ny słońca cztery myśliwce ubezpie­
czając od ewentualnego ataku.

N astępują skoki spadochronowe 
Niestety, zbiorowego desantu punlicz- 
ność nie mogła oglądać, gdyż warun- 
k. atmosferyczne, a przede wszystkim j 
silny w a tr  nie pozwalały na wyko

n ia  ca łkow ite j suw erenności 
b lik i Indonezyjsk ie j.

R epu-

sowe wyniki real zacji planu M ar­
shalla, stwierdza, że minęły już 4 m e- 
siące od chwil, wejścia tego planu 
w życ.e, to jest trzecia część okresu 
w ciągu którego pow nny być wydat-

czone starają s ę zepchnąć do kra­
jów europejskich resztki swej p ro ­
dukcji rolniczej J  nie dopuścić do 
rozwoju rodzimej pródukcj, roln czej

U roczystośc i 
ża ło b n e  u; Pradze

M o d e la rs tw o  b y ło  na  p o k a z a c h  b o ga to  r e p r e ze n to w a n e .  Z d ję c ie  
p rze d s ta w ia  m o d e l  s a m o lo tu  z  m in ia tu r o w y m  s i ln ic zk ie m  b e n ­
z y n o w y m .  In s t r u k to r  p r z e z  k rę  cen ie  śm ig łe m  u ru ch a m ia  m o t o ­

rek. (F o to  S A P )

PR A G A  (PA P). — S pecja lny  k o ­

nanie tej im prezy P r z e d e f ilo w a ły b y ' ^  ^ .y z n a ™ .  p r z e z  rZi*d c z e c h a  1 » . izeueiuow aiy iy -  sjOWackx u sta lił, ze w  poniedziałek
t e  transportow e sa m o lo ty  typu C-47, odbędą się na  p lacu  W acław a

N s '^ d o  trybun 'w  ‘jdowisk“ Z.^  zy‘ , w  P rad ze  uroczystości żałobne dla 
- . , . . drzw  ac,l olbrzy -1 uczczenia pam ięci b. p rzey d en ta  E d-

m.ch stal, skoczkowie spadochronowi, w ard a  B enesza: W środę odbędzie
się pogrzeb w  Sezim ovo Usti, gdzie 
będzie on pochow any obok p ie rw -

którym jednak nie dane było zade.non 
strować swych pop sów. Na zakończe. 
n e  odbyła s-ę na lotnisku zabawa lu­
dowa. (St)

kowane sumy asygnowane na p  erw - r,a zachodzie Europy. Imperialiści 
szy rok. Dotychczas jednak w ladzel merykańscy realizują poll vkę m or.e- 
amerykańskie wydały zezwolenia na n a głodem swych zachodń o-europej. 

j postawę towarów w artość, 18°/o asyg- sk-ch klientów, by trzym ać ich w rv- 
| nowanych sum. Niezwykle charaktery- zach. Wbrew przewidywaniom atue- 

styczne jest przy tym, ze 51% reali- rykańskim, urodzaj w Europie jest 
! zowanych dostaw  to mięso końsk e. w tym roku bardzo pómyślny. K. aje 

Poza tym St. Zjednoczone dostar- europejskie mogłyby drogą n„rm tlnej 
j czyly swym europejsk m wasalom 8% : wym any towarowej zaopatrywać s ę  

planowanych dostaw walcowanej stali, wzajemnie w produkty żyw noścow e. 
„Nowoje W rem a" stw ierdza następ- j Jednakże kraje zachodnó.europejskie 
nie, że St. Zjednoczone dostarczyły zmuszone są ' przez Stany Zjednoczone

szego p rezy d en ta  R epub lik i Czecho­
słow ackiej — T om asza M asaryka.

w oma w a nym okresie swym europej­
skim kontrahentom sera 1 sproszko-

do zakupywania po wyśrubowanej, 
spekulacyjnej cenie resztek amerykań-

w anego mleka wartość; 18 m l onów skiej produkcji zbożowej
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f*o plenum  ftC PPH
r y E  szczerością i otwartością, godną swej rewolucyjnej i bojowej tra- 

dycji, Polska Partia Robotnicza ujawniła przed klasą robotniczą 
i  całym społeczeństwem polskim rozbieżności, które nurtowały jej kie­
rownictwo od paru miesięcy. Rozbieżności te zarysowały się między b. S e­
kretarzem Generalnym Partii, tow. Władysławem Gomułką, a resztą 
Biura Politycznego i miały — Jak stwierdza ogłoczona wczoraj rezolucja 
Plenum KC PPR — „charakter zasadniczy 1 ideologiczny". W toku czte­
rodniowych obrad Plenum KC PPR, po referacie tow. Bolesława Bieru­
ta i wyczerpującej dyskusji, rozbieżności-te zostały w  pełni przezwycię­
żone, czego wyrazem jest jednomyślnie uchwalona rezolucja. Sekreta­
rzem Generalnym PPR wybrany został również jednomyślnie najwyższy 
dziś w Polsce autorytet polityczny i moralny, tow. Bolesław Bierut. 
W wyniku obrad Plenum, Polska Partia Robotnicza wchodzi w nowy 
etap swej działalności, zwarta i jednolita, niewątpliwie silniejsza o prze­
zwyciężone trudności.

•

Istota rozbieżności między tow. Gomułką, a resztą Biura Politycz­
nego PPR, przedstawiona została w  rezolucji „w sprawie prawicowego 
i nacjonalistycznego cdshyisjRa w  kierownictwie Partii, jego źródeł i spo­
sobów jego przezwyciężenia". Już sam jej tytuł wyjaśnia, na czym po­
legały błędy i pomyłki tej części dawnego kierownictwa PPR, które ob­
jęto zostało surową i  wszechstronną krytyką Plenum. Rezolucja Plenum  
zawiera szeroko i wyczerpująco umotywowane podstawy tej krytyki. 
Stanowi też zasadniczy drogowskaz ideologiczny i polityczny dia c a ­
ł e g o  ruchu robotniczego Polski. I choć bezpośrednią przyczyną jej sfor­
mułowania była konkretna sytuacja w  łonie PPR, wnioski s niej w y­
pływające są miarodajne dla obu odłamów polskiego ruchu robotnicze­
go. Zwłaszcza, że ruch ten znajduje się w  przededniu zjednoezsnift, które 
nastąpi już w- niedługim czasie.

w  T CHWAŁY ostatniego Plenum KC PPR są przejawem tej samej wal-u ki o czystość ideologiczną polskiego ruchu robotniczego, która trwa
od chwili jego narodzin. Doświadczenie historyczne uczy nas, żo ilekroć 
ruch ten zszedł z torów konsekwentnie rewolucyjnych, ilekroć oddalał 
się cd wskazań mai krow skkh, a później m arksowsko-leninowskich, 4y- 
lekroć groziły mu załam ania, porażki i klęski. S tąd płynie konieczność 
nieustannej treski o czystość linii politycznej partii robotniczych, o jej 
zgodność z nakazami rewolucyjnego socjalizmu na każdym odcinku wał­
ki. Właśnie dlatego, że droga do socjalizmu jest drogą walki klasowej, 
że jedną z płaszczyzn tej w alki jest walka ideologiczna 1 że ruch robot­
niczy jest wystawiony na nieusianny nacisk klasowo obcych i wrogich 
sobie ideologii, nacisk, który w  zwrotnych momentach niesłychanie przy­
biera na sile. • , . -

Tragiczne następstwa ulegania przez socjalistyczny odłam ruchu 
robotniczego naciskowi tych obcych i wrogich idclogii zobrazował przed 
kilku dniami tow. Józef Cyrankiewicz, mówiąc w  rocznicę śmierci Sta­
nisława Dubois o dobrych i złych tradycjach PP3. Istotą przemówie­
nia tow. Cyrankiewicza było wezwanie naszej Partii i całego p o ln e g o  
ruchu robotniczego do walki z tymi właśnie „nacjonalistycznymi tra­
dycjami PPS", o których mówi rezelueja Plenum KC PPR, w pierwszym  
swym ustępie, krytykując referat tow. Gomułki, wyglcszony na czerw­
cowym Plenum KC PPR. Miarą rewolucyjnej dojrzałości ruchu robot­
niczego jest właśnie zdclność do rzeczowej oceny przeszłości, do jej pra­
widłowego osądu. Tę zdolność stara się wykształcić w szeregach odro­
dzonej PPS kierownictwo Partii, między innymi poprzez właściwe usto­
sunkowanie się do tradycji partyjnej i odrzucenie owych szkodliwych 
nacjonalistycznych i opertunistycznych naleciałości. Tę zdolność wyka­
zała Polska Partia Robotnicza, która nie waha się podchodzić krytycz­
nie do swych tradycji (jak o tym świadczy choćby przebieg lipcowego 
Plenum KC PPR), ani przeprowadzać analizy błędów niedawnej prze­
szłości.

jE S T  rzeczą jasną, że przy takim stosunku do własnej przeszłości nie 
J  może być mowy o zamazywaniu istotnych problemów ideologicznych 

i politycznych, ani o jakimkolwiek kompromisie między rewolucyjną po- 
staw-ą marksowsko-leninowską, a puścizną złych tradycji w polskim ru­
chu robotniczym, przejawami owych nacjonalistycznych i klasowo-ugo- 
dowych tendencji, niegdyś tak silnych w  starej, przedwojennej PPS, 
a i po wojnie nieraz odżywających na prawicy naszej Partii.

Wchodząc na drogę rewolucyjnego socjalizmu, odrodzona PPS w y­
dała tym tendencjom nieubłaganą walkę. Walkę tę prowadzimy po dziś 
dzień z niesłabnącym napięciem. Z tej walld, toczonej wspólnie z Polską 
Partią Robotniczą, walki, z której rodziła się polska rzeczywistość, z wy­
nikających z tej walki doświadczeń i wniosków wyrosło założenie, ie  
podstawą ideologiczną zjednoczonej Partii musi być markslzm-leninlzm  
— najskuteczniejsza i najnowocześniejsza broń walczącej z imperializ­
mem i budującej Socjalizm klasy robotniczej. Toteż historyczne dla Pol­
ski i posiadające ogromne znaczenie dla międzynarodowego ruchu robot­
niczego przezwyciężenie rozłamu w polskim ruchu robotniczym wyra­
sta z przezwyciężenia klasowo obcej i  wrogiej mu ideologii. Siłą rzeczy 

oznacza to — mówiąc słowami rezolucji Plenum KC PPR — że walka
0 zjednoczenie ruchu nie może polegać na „wpebaniu w  kompromiso- 
wość ideologiczną."

ly j I E  ma dziś tej kompromisów ości w  PPR. Nie ma dla niej miejsca
w PPS. Prawicowe i nacjonalistyczne tendencje, odziedziczone 

w spadku po dawnej, oportunistycznej i reformistycznej przeszłości są 
w  naszej Partii poddawane bezwzględnej krytyce i systematycznie tę­
pione. Elementy, które tendencje te reprezentują i te, wśród których 
znalazły one nowych wyznawców odsunięte zostały od wpływów na 
politykę partyjną i systematycznie są i muszą być w dalszym ciągu 
eliminowane ze wszystkich pozycji, gdzie się jeszcze zachowały.

Uchwały Plenum KC PPR wyznaczają wspólną drogę dla obu 
Partii polskiej klasy robotniczej. Są tak samo własnością PPR jak
1 PPS. Dlatego omawiamy je tutaj nie jako wewnętrzną sprawę brnt- 
nlej nam Partii, ale jako sprawę naszej Partii również. I dlatego zatrzy­
mujemy się przede wszystkim na tych spośród poruszonych w rezolucji 
problemach, które dotyczą bezpośrednio zagadnień nadchodzącego zjed­
noczenia. Przyjdzie nam jeszcze nieraz mówić i  pisać o dokumencie takiej 
wagi politycznej.

Robert Schuman stmorzył 
II kolejny rząd trzeciej bezsiły

Przedstawiciel SFIO objął funkcje 
poskrom iciela strajków robotniczych

Po licznych zabiegach i długich pertraktacjach udało 
się b. prem ierow i Robertowi Schumanowi sklecić nowy 
rząd trzeciej siły, który zresztą nieznacznie różni się od 
poprzedniego. Kompromis stał się możliwy jedynie dzię­
ki zm ianie stanowiska SFIO, które postanowiło wziąć 
udział w  rządzie i objąć stanowisko poskrom iciela straj­
ków robotniczych przez swego m inisŁra spraw  wewnętrz­
nych, doświadczonego kierow nika resortu policji — Jules 
Mocha.

PARY2 (PAP). W n edzielę we 
wczesnych godzmach rannych premier 
Robert Schuman utworzył nowy rząd 
francuski i przedstawił członków ga­
binetu Prezydentowi Republiki V n- 
cent Auriol.

Skład nowego rządu jest następu- 
jacy: premier j minister spraw za.
granicznych — Robert Schuman 
(MRP), w cepremier i minister dla 
spraw ONZ — Andre Marie (rady­

kał), sprawiedliwość — Robert Leco- j 
urt (MRP), finanse i gospodarka — 
P neau (eocjalsta), obrona narodo­
wa — Rene Mayer (radykał), sprawy 
wewnętrzne — Jules Moch (socjali­
sta), pos adłości zamorskie — Coste- 
Floret (MRP), wychowanie publiczne 
r— Revillon (radykał), praca — Daniel 
Mayer (socjat sta), rolnictwo — Pflitn- 
lin (MRP), roboty publ czne i komu­
nikacja — Queuille (radykał), odbu­

dowa — Rene Coty (niezależny repu­
blikanin), handel j przemysł — Lacoste 
(socjalista), sprawy b, kombatantów —
Ca to re  (MRP), zdrowie — Schneiter 
(MRP).

Główni podsekretarze stanu: Prezy­
dium Rady M n-strów — Abelin 
(MRP), Infotłnacja — Miterand (de­
mokratyczny związek oporu), finanse 
— Bondi (socjalista), budżet — Po. 
her (MRP), wyżywienie — Foreste 
(MRP), poczta i telegraf — Thomas 
(socjalista).

W niedzielę o godzinie 5 po pcśud- 
n u, nowy rząd zebrał się na pierwsze 
posiedzenie.

Zapowiedź zwiększenia 
podatków

W paryskich kołach politycznych 
podkreślają, że przed nowym rządem 
stoją te same trudne zadania gospo­
darcze, z którymi nie mógł s ę upo.

Skarbotucji d ob rze  tujjkonują 
stue trudne ob ow iązk i

Początek obrad III Zfazdu 
Związku Zaui. Prac. Skarbowych

Od czterech lat * ->raaga się wśród skarbowców świadomość roli, 
jaką wypadło im c,—.nlać w  tru dn yi#  okresie powojennym. Skar- 
bowcy przyczyniają się swoją, pracą do wzrostu bogactwa narodowe­
go. III Walny Zjazd Delegatów Zw. Zr.w. Pracowników Skarbo­
wych, którego otwŁ.clc cdbyfo się w dniu wczorajszym, potwierdził 
wielki udział skarbowców w  budowie Polski Ludowej.

W dniu 5 bm. rozpoczął obrady w !  -------------------------
W arszawie III z kolei w  Polsce Lu- niczej i w raz z całym św iatem  pracy 
dowej W alny Zjazd Delegatów O d -‘lest współtwórcą odbudowy k ra ju  i 
działów Zw. Zaw. Pracow ników  S kar I kształtow ania jego przyszłości. Aby 
bc-wych. podołać nowym zadan'om, konieczna

Przed rozpoczęciem obrad uczest- Peinn świadomość ideologiczna, 
nicy Zjazdu udali sie r a  ul. M azo-I z'* 5e,na ł ec,ność celów i obowiązków 
wtecką 6/8, gdzie odbyło się w m u -l w z robotnikiem  i chłopem
rowanie ak tu  erekcyjnego oraz zało- j realizację lepszej przyszłości dla 
żenie kam ienia węgielnego pod bu- j -’ 'ro d u  Polskiego, 
dowę Domu Skarbowca. Na tę u i o ; 0 - ^ tó re c h  la t rośnie i wzmaga

laty. Popraw a bytu może nastąntć 
tylko w raz z ogólną popraw ą sytua­
cji ekonomicznej państw a ł wzrostem 
bogactwa narodowego. KCZZ nigdy 

I nie dopuściłaby do takiej autom a- 
i ycznej, pozornej podwyżki, która 
! pogorszyłaby położenie klasy p racu­
jącej — powiedział w  swym prze­
mówieniu tow. Kurylewicz.

czystość przybyli m. inn. ttow. Min. 
Dąbrowski, Prezes CUP Dietrich, 
Sekr. Gen. KCZZ Kuryłowicz, przew.

się wśród skarbowców świadomość 
tej roli, jaką vypadlo im spełnić w 
tym  trudnym  okresie. Skarbowcy od

M iejskiej Rady Narodowej S. San- j sweg0 ostatniego Zjazdu dobrze wy-
‘ konali swoje zadania. Jednak praca 
nasza nie jest skończona — jesteśmy 
zaledwie u progu realizacji naszego
program u.-' ««•-, -

Zjednoczeni w ruchu 
zawodowym

W imieniu KCZZ i zarządów głów 
nych Zw. Zaw., pow itał Zjażtł Sekr. 
Gen. KCZZ. tow. Adam Kuryłowicz.

kowski i tow. Prez. Tołwiński.
Rola skarbow ca

Zjazd, który obradował w  sali 
„Romy", otworzył przewodniczący 
Związku tow. Szwedowski.

W imieniu Rządu i w łasnym  po­
w itał Zjazd min. S karbu tow. Dą­
browski. Na wstępie swego przemó­
w ienia mówca ocenił działalność o r­
ganizacji zawodowej jednoczącej Podkreślił on różnice istniejące w 
wszystkich skarbowców.

Przechodząc do omówienia roli 
skarbowców w  ustro ju  dem okracji 
ludowej, min. Dąbrowski powiedział:
„w tej walce o praw dziw ą wolność 
człowieka, o postęp, o utrzym anie 
gospodarczej i politycznej niepodle­
głości naszego kraju , rola skarbow ­
ca nie jest mała. Nie jest on tylko 
urzędnikiem  fiskalnym, jak  przed 
wojną, w  ustro ju  kapitalistycznym  
— jest częścią składową klasy robot-

ruchu związkowym w Polsce Ludo­
wej w  porów naniu z przedwrześnio- 
wą Polską sanacyjną, gdy kapitalizm 
nie pozwalał na zjednoczenie się 
św iata pracy w  jednolitym  ruchu 
zawodowym.

Zdajemy sobie spraw ę z ciężkiego 
jeszcze położenia ekonomicznego 
rzesz pracujących, ale rozumiemy, 
że popraw a nie może nastąpić przez 
autom atyczną podwyżkę płac. która 
przyniosłaby inflację sprzed 20-tu

W alka z podziemiem  
gospodarczym

j Następnie przemawiał, owacyjnie 
j w itany, sekretarz gen. tzechosłow ac 
. kiego Zw. Pracow ników  Finanso­
wych, tow. Jan  Strum a, który prze­
kazał serdeczne pozdrowienie Z ja­
zdowi od całego czechosłowackiego 
ruchu zawodowego.

W Imieniu kom itetów  centralnych 
FPS i PFR w itał Zjazd tow. Cha- 
bowski.

Obowiązkiem aparatu  skarbowe­
go — stw ierdził mówca — jest dba­
nie także o człowieka. Zdarza się, 
że terenow i kierownicy placówek 
skarbowych n ie respektują orgaaiza- 
ćji związkowych.” DziałacZó zawodo-‘ 
wi w inni zdobywać dla Zw. Zaw. 
Prac. Skarbowych należne uznanie 
i w inni tępić wszelkie próby umniej 
szanta roli ruchu zawodowego. Wiel­
ką jest rola skarbowca, k tóry  przy­
czynia się pracą do wzrostu bogac­
tw a narodowego, dba o wykonanie 
P lanu  Finansowego państw a i od 
niego zależy, aby P lan  ten  przekro­
czyć. Je st jeszcze silne podziemie 
gospodarcze, uchylające się od swych 
obowiązków, naw et zwalczające apa­
ra t skarbowy. W ałka z nim  spoczy­
w a w  olbrzymiej mierze na pracow­
nikach skarbowych.

Na zakończenie części oficjalnej 
odczytano depesze z życzeniami od 
ttow. min. Rusinka, wicemin.: Droż- 
niaka, Kcścieńskiego i innych.

rać rząd premiera Andre Marie. Ce­
ny artykułów pierwszej potrzeby we 
Francji wciąż wzrastają. Tak np.: ce­
ny mięsa w Paryżu i w większych 
miastach wzrosły o około o0°/i w cią­
gu m esiąca sierpnia. Poza tym pod 
koniec roku budżet francuski będz e 
wykazywał deficyt sięgający 80 m il a r . 
dów franków. Rząd Schumana będzie 

I mus ał wydatnie zwiększyć podatki,
I żeby pokryć ten deficyt.

, Rząd radzi nad sytuacją 
gospodarczą

Jak  podaje agencja Reutera z Pa­
ryża kom unikat w ydany w  niedzie­
lę wieczorem donosi, że rada mini­
strów  rozpatryw ała na swym posie­
dzeniu kwestię położenia gospodar­
czego i finansowego Francji. N astęp­
ne posiedzenie odbędzie się w  ponie­
działek pod przewodnictwem  prezy­
denta Auriol. Tymczasem ruch straj 

jkowy we F rancji rozszerza się w  
i dalszym ciągu. Strajkuję 30.000 ro­
botników przem ysłu włókienniczego 
w  Roubaix i 90.000 górników we 
F rancji południowej. Jedyny dzien­
n ik , wieczorny, k tóry  się ukazuje w  
niedzielę wieczorem w  Paryżu, „La 
Saine" pisze, że obecny rząd dziw­
nie przypom ina swoich poprzedni­
ków. Składa się on z tych samych 
ludzi z małymi wyjątkami 1 będzie 
szukał poparcia tych samych partii 
politycznych. Marcel Cachin, redak­
tor naczelny Humamlte domaga się 
w  artykule wstępnym należnych 
partii komunistycznej miejsc w  rzę­
dzie. P artia  kom unistyczna jest go­
towa współpracować ze wszystkimi 
Francuzam i, którzy chcą... znaleźć 
wyjście z obecnego chaosu gospo­
darczego.

Urocznsta akademia 
Toujarzystiua Przyjaźni 
Polsko-Bułgarskiej

W przeddzień Święta Narodowe- 
i go Ludowej Republiki Bułgarii Za­
rząd Główny Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Burgarskiej organizuje U- 

j roczystą Akademię, na którą zapra- 
! sza mieszkańców stolicy. Akademia 
‘ odbędzie się dna 8 września b. r. o  
I godz. 17-tej w  sali Klubu Minist. 
Beap. Publicz. uL Al. Wyzwolenia 
3-5.

Zaproszenia; ptrzymac, , .mażn* w
sekretariacie Tow. Przyj. Pól.-Bułg. 

i Al. S talina 12 I p. w  godz. od 9-tej 
jdo 18-tej.

Akademia żałobna  
u j Szczecinie  
ku czci A. Żdanouia

SZCZECIN. Staraniem Towarzy­
stwa Przyjaźń; Polsko-Radzieckiej w 
dniu 4 bm. odbyła s-ę w Szczecinie 
akademia żałobna ku czci zmarłego 
generala-pułk. Andrzeja Zdanowa. Na 
akademię przybyli liczni przedstaw;, 
ciele organizacji społecznych, Zw. 
Młodzieży Polskiej; zw. zawodowych, 

i partii politycznych, społeczeństwa, 
■ wojska oraz oddziały SP.

Jan Dąbrowski
czynnikom wslecznictwa { wyzysku -ego kieszeni tonęły przekuł* w złotoOd lat setek, od czasu, kiedy chłop 

zdał sobie sprawę ze swego położenia 
w społeczeństwie, największą tęskno­
tą jago było zdobycie ziemi, którą 
uprawiał. Czy to pracując na ..pań­
skim" w feudalnym okresie pańszczy­
zny, czy później, kiedy talk zwane 
oczymszowanie uczyniło go nominalnym 
właścicielem gruntu, z  którego plon 
oddawał obszarnikowi — czy też wre- 

( szcie w ostatnich dziesiątkach lat, kie- 
‘ dy już wytworzyły «ię owe niezliczone, 

olbrzymi procent obszaru rolnego Pol­
ski obejmujące karłowate gospodar­
stwa chłpskie, poniżej 10 ha — kie­
dy kilka milionów chłopskich rąk ro­
boczych na wsi określano jako „zbęd­
nych" — tęsknota ta była osią wszy­
stkich poczynań społecznych i poli­
tycznych chłopa.

Toteż ruch robotniczy, dążąc do 
wyzwolenia całej ludności pracującej 
i zmierzając do umocnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, wyraźnie posta­
wił w swym programie sprawę ziem1 
dla chłopów.

Jako minimalną reformę struktury
wsi wysunięto wywłaszczenie obszar­
ników i obdzielenie ziemią odebraną 
wyzyskiwaczom — tych wszystkich, 
którzy pracując na roli nie mieli jej 
dość, aby zarobić dla siebie na jak1 
taki byt.

Gdy w roku 1918 powstawał pierw­
szy Rząd Ludowy, w Lublinie, w mani­
feście jego znalazły s ię  również 
stwierdzenia o konieczności rozdzie­
lenia chłopom ziemi. Ale rząd ten nie 
potrafi uderzyć w mafię obszarniczą, 
nie um'al od razu podciąć korzeni 
istnienia klasy kapitalistów ziemskich. 
Bezpośrednim następstwem tej nieu­
miejętności stało 6ię... obalenie rządu 
właśnie przez agentów obszarełetwa, 
właśnie • przez tych, którzy w służbie 
interesów wielkiego kapitału przemy­
słowego j, rolniczego tworzyli znowu

na lata całe reżym ucisku i gwałtu —
tym razem już z ręki „swoich".

Klasa robotnicza jednak nie darmo 
otrzymała krwawą lekcję historycznej 
mądrości z ręki faszyzmu. W tym sa ­
mym Lublinie, w roku 1944 jakże ina­
czej wyglądała sytuacja. Stronnictwa 
robotnicze nie kłóciły się o drobiaz­
gi w owym historycznym momencie, 
ksedy władza znowu znalazła się w 
ich rękach. W porozumieniu, w ścisłej 
współpracy jednał itofrontowej part1! 
robotniczych i współdziałaniu szcze­
rze demokratycznych elementów chłop 
skich leżała siła ówczesnego przedsta­
wicielstwa ludu pracującego miast i 
wsi.

I dlatego były korzystniejsze warun­
ki do rewolucyjnego ataku ma kapita­
lizm, ca klasę posiadaczy.

Atak ten rozpoczęto od sztu,rmu na 
pozycje obszarnicze.

W dniu 22 lipca 1944 roku ogło­
szony został w Chełmie przez Polski 
Komitet Wyzwolspi* Narodowego Ma­
nifest, w którym wyraźnie stwierdzono 
wolę dokonania aktu sprawiedliwości 
dziejowej j oddania w ręce chłopa 
ziemi, którą przez setki lat uprawiał 
trudem swych rąk. W kilka tygodni 
późniaj w Lublinie, dnia 6 września, 
Krajowa Rada Narodowa uchwaliła u- 
6tawę o reformie rolnej 1 poleciła 
PKWN — natychmiastowe wprowa­
dzenie jej w życie.

Zaledwie niewielka część kraju by­
ła wówczas wyzwolona spod okupa­
cji. Zdawało się, że są tysiące pilniej­
szych rzeczy, niż rozmierzać ziemię 1 
oddawać ją  chłopom. Zdawało się nie­
którym, że ten pośpiech, jest nieprze­
myślanym propagandowym chwytem.

Nieprawda! Pośpiech ten pozwolił 
na uniknięcie olbrzymiej części ko­
sztów, jakie pociąga za 6obą każda 
niemal rewolucja Właśnie ów poś­
piech, owa zdecydowana ofensywa na 
pozycje obszarnicze nic pozwoliła

zorganizować się przeciw nadchodzą­
cemu szturmowi sił postępu i sprawie­
dliwości społecznej.

Orientowała się w tym klasa robot­
nicza, orientowali s ię  ci, którzy z jej 
ramienia wzięli w swe ręoe eter wła­
dzy w powstającym z niewoli i rum 
państwie. I dlatego właśni® w owych 
dniach wrześniowych i październiko­
wych realizacji wielkiego aktu spra­
wiedliwości dziejowej, widzieliśmy o- 
bok chłopów', którzy z rąk władzy ro­
botniczo-włościańskiej brali z ie m ię ,  
owe brygady robotnicze, które dopo­
magały szczupłemu aparatowi admi­
nistracyjnemu państwa, nielicznym 
kadrom fachowców, w dokonaniu po­
miarów niezbędnych dla przeprowa­
dzenia rozdziału.

Lekcja 1918 roku, nie została za­
pomniana. Klasa obszamicza, najwięk­
szy pasożyt wsi polskiej przestała
istnieć.

Pamiętać jednak trzeba, że był to 
dopie.ro pierwszy etap rewolucji so­
cjalnej na wsi polskiej Spośród czyn­
ników, które składały s ię  na jarzmo 
niedoli chłopa —• otiszamictwo nie by­
ło jedynym, chociaż w działaniu swym 
najbardziej jaskrawym. Aby stworzyć 
dla małorolnego i dla średniorolnego 
chłopa dobrobyt, nie wystarczało do­
łożyć mu tylko kawałek ziemi. Na po­
rządek dzienny wysuwała s ię  natych­
miast sprawa właściwego zagospoda­
rowania tej ziemi, urent own lenia go­
spodarki, przystosowania całości ro l­
nictwa do nowej sytuacji gospodar­
czej kraju, w którym coraz w ię k s z ą  
rolę odgrywać zaczynał przemysł. Ze 
zniknięciem dziedzica z najbliższej 
wioski nis zniknęli wszyscy wyzyski­
wacze chłopa. Pozostał jeszcze bogacz 
wiejski, korzystający niemal na row\n< 
z obszarnikiem z pracy bezrolnych 
chłopów. Pozostał spekulant, w któ-

kropla chłopskiego potu i krwi.
I przemiany, które te  właśnie spra­

łby uregulować mają stały się treścią 
rewolucji społecznej na wsi polek1*! 
na następne lata. Oczywiści* wielka 
udział w ich resdizacd wzięło jut 
państwo pod zarządem roootnłczo- 
chlopskim.

Oczywiście, spora część roboty nad 
normalizacją stosunków wzięła na swe 
barki spółdzielczość, która ma ju t spo­
ry  dorobek w dziedzinie uzdrawiania 
systemu wymiany pomiędzy miastsan i 
wsią, pomiędzy rolnictwem i przemy­
słem. Ale pamiętać trzeba, ż« wszy­
stko to działo się w okresie, gdy prze­
mysł powstawał zaledwie z gruzów, 
kiedy dopiero organizował się aparat 
produkcyjny.

Z innej strony przemysł, nawet po­
stawiony na przedwojennym poziomie, 
nie byłby w stanip zaspokoić petrzefc 
wsi w zakresie maszyn rolniczych, me­
chanizacji i motoryzacji rolnictwa. 
Nigdy bowiem przed wojną w ustroju 
kapitalistycznym na tego rodzaju ak ­
cje nie był nastawiony. Musiał więc 
minąć pewien czas konieczny na roz­
poczęcie na szeroką skalę produkcji 
tego wszystkiego, czego nowa wieś 
polska żądała od przemysłu.

Pozostawienie w tym okresie sytu­
acji na wsi, tak jak ona wyglądała 
me oznacza bynajmniej zakończenia 
procesu rewolucji społecznej. Wręcz 
przeciwnie. Dziś już, w określonych 
warunkach gospodarczych i technicz­
nych pora na dalsze etapy realizowa­
nia sprawiedliwości społecznej na wsi. 
Dzig pora już na usunięcie ze wsi 
zmory spekulacyjnego pośrednictwa, 
pora na ograniczenie możliwości boga­
czy wiejskich, pora na to, aby jak 
największą uwagę poświęcić podnie­
sieniu na najwyższy poziom gospo­
darki.



Rezolucja Plenum Komitetu Centralnego PPR 
u) sprainie odchylenia prawicowego i nacjonalistycznego 

w kierownictwie partii, jego źródeł i sposobów jego przezwyciężenia
PientlW  fflEATWrmir* n l a n m i ł A  M h .'a m .'a  —  t      i i »• . . . .Plenum czerwcowe ujawniło w pełni istnienie prawicowego odchy­
lenia ideologicznego, którym dotknięta jest część kierownictwa par­
tii. Odchylenie to znalazło wyraz w referacie tow. Wiesława, który 

zawierał fałszywą, antyleninowaką ocenę przeszłości polskiego ruchu ro­
botniczego. Wbrew poprzedniej walce PPR z oportunizmem, szowinizmem 
i socjaldemoicratyzmem PPS, referat tow. Wiesława, wygłoszony bez 
ua®odnienla z Biurem Politycznym, etanowi faktyczną kapitulację ideo­
logiczną przed nacjonalistycznymi tradycjami PPS.

Obstając uporczywie przy swoich fałszywych poglądach wbrew 
jednomyślnej T pozycji wazystkich pozostałych członków Biura Politycz­
nego tow. Wiesław, a po nim solidaryzujący się z nim tow. Kliszko,, 
Bieńkowski i inni dopiero pod naporem przebiegu Plenum KC zgodzili 
xię formalnie z krytyczną oceną referatu tow. Wiesława, nikt z nich jed­
nak nie przeprowadził wówczas szczerej i konsekwentnej samokrytyki, 
ograniczając się do połowicznych I zagmatwanych sformułowań.

Mimo prób przedstawienia wystąpienia tow. Wiesława na czerw­
cowym Plenum KC jako przypadkowego poślizgnięcia, dalszy bieg wy­
padków udowodnił, że nie był to fakt, ani oderwany, ani odosobniony. 
W okresie narastania kryzysu jugoeławiańskiego tj. w kwietniu i maju 
br. tow. Wiesław ujawnił pojednawczy stosunek do kierownictwa KPJ.

Po ogłoszeniu rezolucji Biura Informacyjnego tow. Wiesław nie 
taił swego negatywnego stosunku do tej części rezolucji, która omawiała 
programowe zagadnienia socjalistycznej przebudowy rolnictwa i sprawę 
walki z wyzyskiem chłopskich mas pracujących przez kapitalistyczne ele­
menty wsi.

2 Wbrew oświadczeniu tow. Wiesława, złożonemu przedstawicielom 
Biura Politycznego w dniu 12 sierpnia, że rozbieżności między nim 
a resztą Biura Politycznego m ają charakter li tylko taktyczny, 

stwierdzić należy, *e rozbieżności te mają charakter zasadniczy i Ideo­
logiczny i wynikają z czterech głównych źródeł:

■ niezrozumienia istotnej ideologicznej treści stosunków między kra­
jami demokracji ludowej, a ZSRR i przodującej roli WKPfb) w między­
narodowym francie walki przeciwko imperializmowi, 

a dużych nawarstwień nacjonalistycznych,
* nieprzezwyciężonych 1 wciąż odradzających się koncepcji socjal­

demokratycznych i wreszcie i
z dążenia do odsuwania walki z elementami kapitaliatycaiymi, że­

rującymi na wyzysku biednego i średniorolnego chłopstwa, co faktycz­
nie prowadziło do ugod}’ z nimi.

Tego rodzaju postawa jest bezspornym odstępstwem od markeizmu- 
leniniwnu, sprzeczna jest z założeniami rewolucyjnej ideologii PPR i jest 
.wyrazem naparu obcej, drofonomieszczańskiej ideologii

Tow. Wiesław, podobnie jak po Plenum czerwcowym, wyraził goto­
wość formalnego podporządkowania się rezolucji Biura Informacyjnego 
i stanowisku Biura Politycznego, nie przeprowadzając merytorycznej re­
wizji swego i  gnastu fałszywego stanowiska.

3 Wobec stwierdzenia odchylenia prawicowego w kierownictwie PPR, 
które zeprezentuję Sekretarz Generalny Partii, staje się konieczne 
przeanalizowanie w tym świetle poszczególnych etapów rozwoju 

PPR, aby na drodze krytycznej analizy oddzielić twórczy, płodny i re­
wolucyjny dorobek ideologiczny PPR i jej cenny praktyczny i teoretycz­
ny wkład de dziejów polskiego ruchu robotniczego i historii narodu pol- 
A iego od naleciałości oportunistycsnych i nacjonalistycznych.

4 PPR powstała i wyr orfa w ogniu walki r. faszystowskim najazdem,
* rodzimą reakcją a nationalism em i szowinizmem, z międzyna­
rodowym imperializmem.

PPR wyrosła i okrzepła w walce o wyzwolenie narodowe, które łąi 
ezyło się nierozerwalnie z wyzwoleniem społecznym mas pracujących, 
zwycięstwem rewolucyjnych gił w narodzie, ze zwycięstwem polskie, 
klasy robotniczej, ze zwycięstwem solidarności międzynarodowej z sj 
lazni socjalizmu i postępu, których uosobieniem był Związek Radzi 
i wyzwoleńcza Armia Czerwona oraz z walką partii komunistycznych W' 
wszystkich krajach.

W ogniu tej walki powstały zręby organizacyjne PPR w oparciu 
e najbardziej bojowe, rewolucyjne i szczerze niepodległościowe elemen­
ty, przede wszystkim zaś w oparciu o rewolucyjne kadry KPP, przenik­
nięte bezgranicznym poświęceniem dla sprawy wyzwolenia klasy robot­
niczej 1 narodu, przeniknięte duchem głębokiego internacjonalizmu 
I solidarności * krajem  zwycięskiego socjalizmu — ZSRR i z wszystki­
mi rewolucyjnymi siłami w świecie. t

W ogniu walki z okupantem 1 rodzimą reakcją kształtowała się 
1 umacniała rewolucyjna ideologia PPR, której partia zawdzięcza wszyst­
kie rwe wielkie zwycięstwa i osiągnięcia zarówno w latach okupacji, jak 
i  po wyzwoleniu, w latach budowania zrębów Polski Ludowej.

Błędem byłoby jednak przypuszczać, że w tym całym okresie PPR 
była wolna od penetracji obcej, nacjonalistycznej i oportunistycznej ideo­
logii, szczególnie w okresach zaostrzonej walki klasowej.

Partia osiągała zwycięstwa na swej drodze właśnie w walce z tymi 
fałszywymi poglądami, właśnie przezwyciężając błędne poglądy, zgodnie 
ze swymi rewolucyjnymi tradycjami.

Z tego punktu widzenia wymagają analizy poszczególne okresy w 
rozwoju PPR, szczególnie od listopada 1943 r.

W okresie od listopada 1943 r. do sierpnia 1944 r.. walka z hitle-
0  ryzmem weszła w fałę rozstrzygającą. Rósł autorytet PPR, jako 

czołowego rzecznika realizacji rewolucyjnego programu narodowo­
wyzwoleńczego w sojuszu z ZSRR. KRN. grupowała wokół siebie re­
prezentację najbardziej postępowych sił narodu.

Cała zjednoczona reakcja, zdając sobie sprawę, że toczy się decy­
dująca walka o charakter przyszłej władzy w wyzwolonej Polsce, i o jej 
treść klasową, rozpętała w tym okresie przy poparciu niemieckiego oku­
panta wściekłą nagonkę przeciw PPR, zmierzając do całkowitej izolacji
1 złamania partii.

W tym niełatwym okresie w części kierownictwa PPR, ujawniły się 
wahania, później zaś błędne tendencje, które zmierzały faktycznie do 
zniekształcenia koncepcji KRN, do zblokowania z Centralnym Komite­
tem Ludowym i w konsekwencji do wycofywania się z pozycji kierow­
niczej roli klasy robotniczej w walce o władzę państwową .

Te fałszywe kapitulanckie tendencje, lansowane były początkowo 
przez tow. Bieńkowskiego, później zaś w kierownictwie partii przez 
tow. tow. Kowalskiego i Logę-Sowińskiego, przy czym zastały one w 
ostatniej fazie poparte przez Sekretarza Generalnego Partii tow. Wie­
sława.

Rozwój wypadków historycznych, działalność PKWN. i Rządu Tym­
czasowego, całkowicie potwierdziły słuszność koncepcji KRN i zadoku­
mentowały bankructwo wszystkich tendencji kapitulanckich w partii.

E.

8

Tendencje te były wyrazem niewiary w siły klasy robotniczej, ulegania 
wściekłemu naporowi reakcji i drobnomieaeczańatwa, aamiast przewo­
dzenia masom pracującym.

6 Po wyzwoleniu, sprzeczności, które powstały w kierownictwie 
partit, uległy zatarciu. W okresie 1945 — 1947 wrogie siły klasowe 
w y s tę p o w a ły  w p 0lsce w najbardziej cynicznej 1 odrażającej po­

staci band terrorystycznych, agentów obcego proniemieckiego imperia­
lizmu anglosaskiego, restauratorów przedwrześniowych rządów Obszar- 
niczo-kapitalistycznych. Wykładnikiem tych sił był również Mikołajczyk 
. pnr\ v odey WRN. Walka ta zaostrzała czujność i aktywność klasy ro­
botniczej i konsolidowała partię.

W obliczu wroga, który zmierzał do przywrócenia władzy obszarni­
ków i wielkich kapitalistów, kierownictwo PPR, uzupełnione przez przy­
byłych z emigracji wraz z I Armią działaczy robotniczych, odzyskało swą 
w artość  i prężność polityczną.

Na ten okres, któremu towarzyszy gwałtowny wzrost liczebny par­
tii i rozwój jej dojrzałości politycznej, przypada realizowanie podstawo­
wych zadań demokracji ludowej w zakresie reform społeczno-gospodar­
czych , jak reforma rolna i nacjonalizacja przemysłu, przebudowa apa­
ratu państwowego i rozgromienie podziemia terrorystycznego oraz miko- 
łajczykowekiej reakcji. W tej pracy tow. Wiesław, pracując w tym za­
kresie, solidarnie z całym kierownictwem, położył niewątpliwie wielkie 
zasługi.

W tym okresie, szczególnie na I Zjeżdzie, odbywało się dalsze kry­
stalizowanie się oblicza partii. Partia zapuściła głębokie korzenie w ma­
sy. Poczyniono też duży krok naprzód w walce z lewactwem i sekciar­
stwem, które pozostało w  spadku po KPP.

Równocześnie zaznaczyły się już wówczas pewne ujemne i niebez­
pieczne tendencje, które jaskrawo ej uwidoczniły się dopiero w następ­
nym okresie, a mianowicie tendencje do takiego oświetlenia demokracji 
ludowej w Polsce, które zawierało skłonność do pomijania lub n ieuw v- 
puklena prawdy, że polska droga do socjalizmu jest tylko odmianą 
ogólnej drogi do socjalizmu, odmianą, opartą na doświadczeniach bu­
downictwa socjalizmu w* ZSRR z uwzględnieniem nowych możliwości 
historycznych i specyficznych warunków rozwoju historycznego Polski.

Tego rodzaju akcenty wynikały z tych samych źródeł, z których 
wypływało nieprzezwyciężone do końca odchylenie prawicowa - nacjo­
nalistyczne w okresie luty — lipiec 1944 r, wyrastały z zaściankowości 
narodowej, z nacisku ciążących jeszcze przesądów’ nacjonalistycznych, 
z wpływów, które osłabiały w praktyce postawę intemacjonalistyczną 
. szły w parze z wstydliwym odgradzaniem się od rewolucyjnych, kla­
sowych i intemacjonalistycznych tradycji KPP.

7 Następny okres, którego początek łączy się w polityce wewnętrz­
n e j z rozbiciem obozu reakcji i ucieczką Mikołajczyka, zaś w’ poli­
tyce międzynarodowej z utworzeniem Biura Informacyjnego, ja­

ko formy koniecznej koordynacji wszystkich sił rewolucyjnych 
w organizowaniu kontrofensywy przeciw amerykańskiemu imperializmo­

wi, cechuje reaktywowanie się odchylenia prawicowego w partii, a  w 
szczególności nasilenia tendencji prawicowych w postawie tow. Wie­
sława. Ilustrują to między innymi następujące fakty.

A. Niechętny stosunek tow. Wiesława do powołania Biura Infor- 
macyjnego.

B. Nastawienie na automatyzm rozwoju demokracji ludowej bez 
zaostrzenia walki klasowej, szczególnie na wsi. co sprzyjało 
faktycznie umocnieniu się elementów’ kapitalistycznych. Mię­
dzy innymi udostępnienie stacji maszynowych bogaczom wiej­
skim na równych warunkach 7. biedotą.

Nasilenie tendencji do realizowania jedności organicznej ,,z 
całą PPS“ bez eliminowania prawicy, wpełzanie w kompromi- 
sowość ideologiczną w akcji zjednoczeniowej z PPS. zamyka­
nie oczu na niebezpieczeństwa odchyleń nacjonalistycznych i 
oportuniatycznych w przyszłej zjednoczonej partii.

Patronowanie uprawianej przez tow. Bieńkowskiego oportu­
nistycznej i eklektycznej polityce kulturalnej.

Niewłaściwy, sprzeczny z leninowskimi zasadami budownictwa 
partyjnego stoeunek tow. Wiesława do zasad kolegialności kie­
rownictwa, drażliwy i niepartyjny stosunek do krytyki, brak 
wszelkiej samokrytyki.

Ostra recydywa prawicowego odchylenia w partii nastąpiła wła­
śnie w tym okresie zaostrzenia się walki klasowej i wejścia jej w  nową 
fazę.

W miarę realizacji podstawowych reform społeczno-politycznych, 
mieszczących się w ramach demokracji ludowej, kraje demokracji ludo­
wej przechodzą do zadań, zmierzających do realizacji socjalizmu, które 
wymagają dalszego zaostrzenia i pogłębienia walki klasowej.

Równocześnie zaś staje się jasnym, że realizacja socjalizmu w kra­
jach demokracji ludowej może być osiągnięta jedynie na drodze coraz 
ściślejszego współdziałania z ZSRR, zaś obrona suwerenności tych kra­
jów przed zakusami imperializmu amerykańskiego wymaga na tle zao­
strzającej się sytuacji międzynarodowej również coraz ściślejszego współ­
działania z ZSRR i innymi krajami demokracji ludowej.

W tych warunkach narasta szybko nowe podstawowe przeciwień­
stwo między siłami kapitalistycznymi z jednej strony, które chcą „za­
mrożenia" obecnego układu sił klasowych (w oczekiwaniu na korzy­
stniejszą dla siebie konstelację), które pragną „stabilizacji" na podsta­
wie zachowania elementów kapitalistycznych w ustroju demokracji ludo­
wej, licząc na ich prężność i na samorodztwo kapitalistycznej gospodar­
ki drobnotowarowej, a tymi siłami klasowymi z drugiej strony, które 
pragną dalszego narastania elementów socjalistycznych kosztem wypie­
rani* i likwidowania elementów kapitalistycznych (klasa robotnicza 
sprzymierzona z Diednym i średnim chłopstwem).

W takich właśnie warunkach zaostrzającej się na szerszej platfor­
mie walki klasowej pod naporem żywiołów dróbnomieszczańskich na­
stąpiła recydywa prawicowego odchylenia w partii.

Wypadki jugosłowiańskie stały się również bodźcem dla wystąpie­
nia czerwcowego tow. Wiesława. Jeśli się powiąże wypadki z ostat­
nich trzech miesięcy (stosunek do sprawy jugosłowiańskiej, wy­

stąpienie na Plenum czerwcowym, niepartyjny stosunek do krytyki Biu­
ra Politycznego, wypowiedzi tow. Wiesława w rozmowach przeciwko re­
zolucji Biura Informacyjnego) z faktami, świadczącymi o odchyleniii 
prawicowym i nacjonalistycznym w poprzednich okresach, staje się bez­
spornym, że nie są to odosobnione i przypadkowe zjawiska.

Mimo wewnętrznych sprzeczności i wahań stanowią one system 
poglądów prawicowych i nacjonalistycznych, który na przestrzeni blisko

5 lat raz po raz w y stępu j w życiu partii jako odchylenie, godzące w 
podstawowe założenia m arksianu-lenininnu i w najlepsze tradycje 
polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego.

Niezrozumienie istotnej ideologicznej treści stosunków między kra­
jami demokracji ludowej a ZSRR. które przebijało w linii postępowania 
tow. Wiesława, wyrządza poważną szkodę interesom Polski, osłabiając 
Jej pozycję polityczną.

Bez całkowitego rozbicia tego anty marksistowskiego systemu po­
glądów, ber pełnej likwidacji prawicowego i nacjonalistycznego odchy­
lenia, które w konsekwencji mogłoby zepchnąć partię na manowce a- 
wantumictw, kapitulacji ideowej i katastrofy narodowej, PPR nie zdoła 
zrealizować jedności klasy robotniczej na słusznych marsistowsko-leni- 
nowakich zasadach, nie zdoła rozwiązać stojących przed nią historycz­
nych zadań budowania Polski socjalistycznej i wysunięcia Pblski na jed­
no z czołowych miejsc w międzynarodowym froncie walki o wolność i 
postęp.

Toteż cała partia winna wypowiedzieć temu odchyleniu prawico­
wemu i nacjonalistycznemu jak również pojednawczemu doń stosunko­
wi zdecydowaną i bezkompromisową walkę.

9 Warunkiem przywrócenia partii jej pełnej zwartości i wzmocnie­
nia jej siły i prężności politycznej jest nie tylko przezwyciężeni*
prawicowego odchylenia, lecz także twarda i konsekwentna samo­

krytyka we wszystkich ogniwach partii, nie wyłączając kierownictwa.
Trzon partii pod kierownictwem Centralnego Komitetu z Biurem 

Politycznym na czele stał na pozycjach marksistowsko-leninowskich, za­
chował nierozerwalny związek z klasą robotniczą i jej najlepszymi tra­
dycjami i dał odpór odchyleniu prawicowemu zarówno na plenum czerw­
cowym jak i w pracy codziennej.

Tym niemniej w pracy kierownictwa partii we wszystkich ogniwach 
począwszy od Biura Politycznego, ujawniły się braki i niedociągnięcia, 
które na drodze konsekwentnej samokrytyki winny być jak najprędzej 
przezwyciężane i zlikwidowane, a mianowicie:

a) Niedocenianie w pełni sił rewolucyjnych w Polsce i na eałym 
świecie, przecenianie sił reakcji i przystosowanie aię do men­
talności i przesądów drobnomieszczaństwa zamiast aktywnego 
ich przekształcania i zwalczania.

b) Niedopuszczalnie tolerancyjny stosunek do poszczególnych ob­
jawów odchylenia prawicowego i  nacjonalistycznego w  szcze­
gólności do wystąpień tow. Wiesława, niedostateczna czujność 
wobec prób zacierania walki klasowej, szczególnie na wal, ora* 
niezrozumienie przodującej roli WKP(b) w międzynarodowym 
francie walki przeciwko imperializmowi.

c) Niedostateczna jasność co do tempa rozwoju demokracji ludo­
wej ku socjalizmowi.

d) Niewystarczające i niedostateczne zaznajamianie partii z  do­
świadczeniami budownictwa socjalistycznego w ZSRR, t  histo­
rią WKP(b) i  jej przodującą relą w świecić, z całym dorob­
kiem myśli marksistowsko-leninowskiej.

e) Beztroski, często i liberalny stosunek do nieścisłych, a nawet 
wadliwych sformułowań teoretycznych, tolerowanie abstrak­
cyjnego stosunku do pracy ideologicznej bez powiązania z kon­
kretną walką 0 przemiany społeczne w Polsce.

f) Długotrwałe tolerowanie zamętu ideologicznego wśród inteli­
gencji partyjnej i  niewypracowanie właściwych metod pracy 
wśród inteligencji, zaniedbanie marksistowskiego oświetlenia 
zagadnień literatury, szttńd, nauki.

g) Tolerowani* złego stylu pracy kierownictwa i niedostatecznej 
kolegialności, niedocenianie roli Plenum KC i konieczności 
zaktywizowania wszystkich członków KC, niedocenianie w peł­
ni przodującej roli partii, wszystkich jej ogniw w realizowa­
niu przemian politycznych, gospodarczych i kulturalnych w  
Polsce.

h) Niedostateczna czujność w przeprowadzaniu akcji werbunko­
wych, która umożliwiła przenikanie do partii elementów kla­
sowo obcych i karierowiczowskich.

i) Niedostateczne kierownictwo i opieka partyjna nad członkami' 
partii, pracującymi w aparacie państwowym.

_  Wszystkie ogniwa kierownictw’* partyjnego od góry do dołu po- 
X  X /wlnn3'' w najbliższym czasie na drodze zzczegółowej analizy i su­

rowej samokrytyki przezwyciężyć swoje braki i niedociągnięcia, 
a w szczególności powinny:

W pełni zrozumieć istotę zaostrzającej się walki klasowej w Polsce, 
jej konkretnych form na każdym odcinku i nierozerwalną łączność wal­
ki polskiej klasy robotniczej z walką WKP(b) i innych partii komuni­
stycznych.

W pełni zrozumieć perspektywę dalszych przekształceń gospodar­
czych, społecznych, kulturalnych i politycznych, zmierzających do reali­
zacji socjalizmu w Polsce i konieczności zaciętej walki z wszystkimi *i- 
łami. które tym przemianom się przeciwstawiają.

W pełni zrozumieć i realizować w praktyce konieczność podniesienia 
wykształcenia marksistowsko-leninowskiego całego aktywu partyjnego 
na drodze wytrwałej i systematycznej pracy, konieczność zwalczenia ob­
cych i wrogich wpływów ideologicznych, zaostrzenia walki z przesąda­
mi nacjonalistycznymi i resztkami oportunizmu w partii, dalszego oczy­
szczania partii od obcych elementów i oddziaływanie w tytn kierunku 
na PPS.

W pełni zrozumieć znaczenie zwartości partii, ugruntowania świa­
domej dyscypliny partyjnej, konieczności zwalczania wszelkich objawów 
grupowości, frakcyjności i roboty rozkładowej w partii.

W pełni zrozumieć i realizować w praktyce zasady demokracji we­
w n ą t r z - partyjnej, kolegialności w pracy wszystkich instancji partyjnych, 
zaszczepiania zasad krytyki i samokrytyki jako potężnej broni w rozwoju 
partii i uodpornieniu jej na obce wpływy ideologiczne, zwalczania biu­
rokratyzmu w aparacie partyjnym i jeszcze ściślejszego pogłębienia 
związku partii z klasą robotniczą, z biednym i średniorolnym chłopsrtwem 
i z pracującą inteligencją.

Przezwyciężenie ujawnionych na drodze samokrytyki braków i nie­
domagać wzmoże wielokrotnie aktywność partii, pogłębi jej świadomość 
polityczną i lepiej ją uzbroi do walki o zwycięstwo socjalizmu w Polsce.

N  * * *
Rezolucja powyższa została przyjęta jednomyślnie przez Plenum KC 

po wyrażeniu przez tow. Wiesława całkowitej zgody z jej treścią i po 
przeprowadzeniu przez niego merytorycznej samokrytyki, zmierzającej 
do rewizji jego dotychczasowego, z gruntu błędnego, stanowiska.
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„Powiót" 
w teatrze Małym W ystawa dla pesymistów

Trzyletnia odbudouja i dorobek akademickiego
Wrocłauiia

W sp ó łza w o d n ic tw o  u j  n au ce  
h a słem  m ło d zieży  śląsk iej

K om edia  de Flersa i de C roisseta  
„Pow rót" (Teatr M ały. M TD ). 
R eżyseria  S te fana  W ronckiego, 
dekoracje Jana H aw ryłkiew iczd . 
N a zd jęciu  Janusz D ziew ońsk i w 

roli Baltazara

-W I E S C I -  
Z K R A JU

Są wśród nae p-eeynńści. ludzie ma­
łej wiary, którzy nie wierzą ani w sie­
bie ani w drugich, i do osiągnięć od­
noszą się z dużą dozą s ceptycyzmu. Dla 
nich właśnie powinno się otwierać wy­
stawy, które by ilustrowały nie plany 
przyszłego dorobku, lecz obrazowały 
zdobycze minionego okresu.

Taką wystawą zdobyczy Polski Od­
budowującej się jest m. «n, wystawa 
Uniwersytecka, otwarta w ramach wro­
cławskiej wzo.

Wrocławiu 3019 studentów. Dz^iaj 
ilość ich wzroała do 7939. Kształcą 
się oni na Uniwersytecie Wrocław­
skim, Politechnice, Wyższej Szkole 
Handlowej i  Wyższej Szkole Sztuk 
Pięknych.

Niejeden z akademików z uśmie­
chem wspomina lata głodu, trudności 
w znalezieniu dachu nad głową i  bra­
ku niezbędnych podręczników do nau- 

• ki. Ale jakże nie uśmiechać 6'ię, kie-

Gdyby Wystawa Uniwersytecka Z o - ^  «* * * ■ “  m^ ło
stała umieszczona na terenach WZO 
zgubiłaby się najprawdopodobniej 
wśród nadmiaru problemów. Doskona­
łym pomysłem było umieszczenie jej 
we wzniesionym z gruzów gmachu uni-

W domach akademickch mieszka 
1213 studentów, «e stypendiów korzy­
sta 1410 akademików. Trzy lata te­
mu było... zero stypendystów —- 
jak mówi zestawienie na jednej z 

wersytetu wrocławskiego, będącego j przejrzystych plansz Wystawy — a 
najbardziej oczywistym dowodem trzy ;y!ko 198 osób m ieszk ało  w domu aka- 
1 et niego doTobku wyższych uczelni J demickim 
Stolicy Dolnego Śląska.

W owym pamiętnym roku, ty ! :  we * zwala nip tylko snuć przypuszczenia,
'  - -* -a—o... ^  ^gzygtkie przeszkody zostaną po­

konane. Na podstawie materiału zilu­
strowanego c a  estetycznych i zajmu­
jących planszach nabieramy przeko­
nania, że Wrocław nie zawiedzie po 
kłaidanych w nim nadziei.

Wystawa Uniwersytecka we W rocła­
wiu jest wystawą dla pesymistów. A 
jeśli nie uwierzą wystawie niech przej­
dą po mieście i na własne cezy zoba­
czą odbudowane gmachy wyższych u- 
czelmi, mieszkalne domy akademickie, 
niech spróbują obiadu w stołówkach 
studenckich, zorganizowanych stara­
niem ruchliwych Bratniaków. I niech 
Że w końcu zajrzą do Spółdzielni Aka­
demickiej, którą prowadzi sama mło­
dzież.

KOLEJOWA BRYGADA „SP
W dniu 31 sierpnia b.r. rozpoczął 

się III turnus brygad „Służby Polsce“, 
w którym bierze udział przede wszy­
stkim młodzież wojska. W tym tur­
nusie będzie tak samo czynna lotna 
brygada kolejowa, wyposażona we 
własny tabor kolejowy i sprzęt .tech­
niczny, Brygada będzie wykorzysta­
na przez PKP przy najpilniejszych 
robotach.

MUZEUM WIELKOPOLSKIE 
BOGACI SIĘ

Muzeum Wielkopolskie w Poznaniu 
uzyskało ostatnio w darze 6zereg cen­
nych obrazów i pamiątek historycz­
nych m. in. rękopis z czasów Jana 
Kazimierza, sztandary i laski cecho­
we z XIX wieku, róg metalowy rzeź­
biony z XIX wieku, miecz gotycki 
znaleziony na polach Grunwaldu, p i­
stolet zdobiony z XIII wieku i  in.

OPERA WARSZAWSKA 
WE WROCŁAWIU

W dniu 5 bm. wystąpili gościnna 
w Hali Ludowej we Wrocławiu a r­
tyści Opery Warszawskiej, Krystyna 
Brenoczy (sopran), A. Gołębiowski 
(tenor) i E. Mossakowski (baryton). 
W części choreograficznej wystąpi! 
duet taneczny I. Pieńkowska i Z. Za- 
deiko.

SZKOLENIE JUNAKÓW
W ŻEGLUDZE ŚRÓDLĄDOWEJ
Do Krakowa powróciła grupa 50 

junaków uczestników kursu przyspo- 
bienia marynarki „SP“. Junacy odby­
li sześciotygodniowy rejs szkolny na 
łodziach i pontonach Wisłą na trasie 
Kraków — Gdańsk. W czasie podró­
ży przerobiono obszerny materiał z 
dziedziny sprawności żeglarskiej. 
Rejs junaków był zarazem wycieczką 
krajoznawczą, której uczestnicy zwie­
dzili wiele m ast położonych nad Wi­
si ą-

W czasie 4-dniowego pobytu w 
Warszawie, junacy pracowali przy od­
gruzowywaniu *ulic, uzyskując 365" o 
normy.

SZCZECIŃSKIE NA ODBUDOWĘ 
STOLICY

W ramach społecznej akcji odbu­
dowy Warszawy we wszystkich mia­
stach i miasteczkach woj. szczeciń­
skiego odbyła się kwesta uliczna, któ­
rą przeprowadzali przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, 
spółdzielczych i społeczeństwa.

POM OC D L A  C H A Ł U PN IK Ó W
W OJ. R ZESZO W SK IEG O

RZESZÓW. — P lan  inwestycyjny 
-woj. rzeszowskiego poświęca wiele 
uwagi rozwojowi przem ysłu chałup­
niczego. W Niiskiu nad Sanem  znaj­
duje się poważny ośrodek chałupni­
czego .przemysłu koszykarsko -  w i­
klinowego. Ok. 4.000 chałupników 
w y ra b ia  wiklinowe kosze, meble, 
sprzęt gospodarczy oraz koszyki i 
łubianki Część produkcfi idzie na 
eksport do Anglii i Holandii.

P lan  inwestycyjny przewiduje po­
moc dla koszykarskiego przemysłu 
chałupniczego przez uspraw nienie do 
stawy surowców, organizowanie ryn­
ków  zbytu oraz wybudowanie w  Ru­
dniku spółdzielczej hali maszyn. P la­
nuje się również zeelektryfikow anie 
i zaopatrzenie w gaz ziemny wsi, 
trudniących się chałupnictwem . __

Wystawa mieści ślę w kilku salach 
wykładowych i składa się z plansz, 
na. których umieszczono wykresy, fo­
tografie { zestawienia liczbowe, dające 
zwiedzającemu rzeczywisty obraz 
trzech lat zmagań, małych j dużych 
, sukcesów oraz ostatecznego zwycięs­
twa Wrocławia w udostępnieniu nau­
k i młodzieży dolnośląskiej.

I Nie ma t-uta-j zbędnego patosu. Nie 
ma tuitaj’ zbędnych słów. Tutaj mó­
wią cyfry.

Rok 1945 był rokiem pionierskim w
pełnym tego słowa znaczeniu Podczas 
-tego najcięższego okresu ilość rąk

Za 6ałami plansz- wykonanymi przez 
samych studentów, są pondeszczetha 
pełr.e map i pomocy szkolnych — wy­
dawnictw ostatniego trzec-hlecia. Te 
podręczniki, w które może się dzisiaj 
zaopatrzyć studiująca młodzeż Wrocła 
w hi i trzy istniejące biblioteki: Uni­
wersytecka. Politechniki i Wydziału 
Lekarskiego, chlubiące się trzema mi­
liomami książek, — 6ą największym i 
najcenniejszym skarbem wszystkich, 
zdobywających wiedzę na wyższych 
uczelniach Wrocławia.

KATOWICE. W związku z inaugu­
racją nowego roku szkolnego ponad 
10 tysięcy młodzieży, nauczycieli i 
przedstawicieli społeczeństwa woj. 
śląsko-dąbrowskiego zaman fesfowało 
w dniu 4 bm. w Katowicach swą ra­
dość z dotychczasowych osiągnięć na 
odcinku rozbudowy szkolnictwa.

Ulicami Katowic przeciągną! im­
ponujący pochód tnlodz eży, któremu 
towarzyszyły delegacje partii robotni­
czych i organizacji społecznych.

Malownicz-ośdą strojów wyróżnia­
ły się grupy młodzieży górniczych 
szkół przemysłowych oraz dziewczęta 
w regionalnych strojach śląskich. 
Powszechną uwagę zwracały karne

Uśmiech młodości i wiara w przy 
ealość, cechuje młodzież Wrocławia.

Gaudeamus igitur...

WANDA STRZAŁKOWSKA

„Zem Morza" 
w ych od zi ze stoczn i

GDANSK. Szkuner szkoleniowy 
państw. Ceai-tr. Wyszkolenia Morskiego 
„Zew moirza" przed 15 bm. opuści 
stocznię gdańską, gdzie przez kilka 
miesięcy podlegał kapitalnemu remon­
towi.

Otrzymany w ramach odszkodowań 
wojennych kadłub został na sto can1 
wykończony. wykonano urządzenia 
wnętrz i urządzenia eterowe, założono 
instalacje i stały takielumek oraz do-

A studiujących jest coraz- więcej.
Rak akademicki 1948/49 zapowiada 

-tego najcięższego u u w u  uusu m “- napływ nowych kandydatów, spośród 
zdolnych władać łopatą była mode J których sześćdziesiąt pięć procent wy- 
najbardziej istotna. N-ie ma sensu po -; rosło pod polską 6-trzechą łid> w cie- Ł
wtarzać jeszcze raz w j aikUń s ta n ie . niu zabudowań fabrycznych. Im będą * konano m-on-tażu m-otoru.
znajdowały się wówczas wrocławskie służyć uczelnie wrocławskie. Odbudo- ----- -------
uczelnię. Te gruzy albo sami widzie- wą ich nie została jeszcze ukończona, 
liśmy, albo z licznych opisów pozna- Dużo już dokonano, lecz jeszcze wie­
liśmy' dostatecznie ciężkie w arunki' lę pozostało do zrobienia. Jednak te- 
pierwszych wrocławskich studentów. gor oczna Wystawa Uniwersytecka po-

Port w Darłowie

O bóz pracg  
za sam ogon

Liczba „producentów" bimbru i han-

szeregi ZMP. Młodzież niosła trans­
parenty, na których widniały hasła: 
„O św ata i praca podstawą Polski, 
Ludowej", „Wytrwałą pracą i nauką 
zbudujemy silną Polską Ludową".

W czasie akademii która się odby­
ła z okazji inauguracji ̂ spku szkol- 
nego, przedstaw.ciel młodzieży zgło­
si! deklarację uczniów woj. śląsko-dą­
browskiego, zrzeszonych w szeregach 
ZMP. Deklaracja ta stwierdza, że 
młodzież szkolna stanie w bież. reku 
do współzawodnictwa, w nauce. 
„Walczyć będziemy — mówi dekla­
racja — o sprawiedliwy ustrój spo­
łeczny — o socjalizm."

W tro sce  o d obre m ieszk an ia  
dla g órn ik ów

KATOWICE Przedstawiciel CZZG se­
kretarz tow. p-os. M. Czerwiński, kiero­
wnik wydziału współzawodnictwa pra­
cy t-ow Bernard Bugdoł i pracownik 
wydziału bezpieczeństwa j higieny pra 
cy Malina, dokonał; lustracji mieszkań 
górniczych w miejscowości Koohłow1- 
ce. W domach tych mieszkają robotni­
cy, zatrudnieni w kopalniach ,,Wirek" 
i „Wanda — Lech". W trzech wypad­

kach stwierdzono meodpowiedn-e wa­
runki mieszkaniowe rodzin górniczych, 
posiadających od 8 do 12 dzień 

Komisja wystąpiła do dyrekcji Ruda 
kiego Zjednoczenia P. W. o przydział 
innych mieszkań dla tych rodzin. Za­
rząd Główny CZZG pospieszył >*n z 
doraźną pomocą. Lustracje takie pro­
wadzone będą kolejno W’e wszystkich 
ośrodkach górniczych.

W ielk ie  m osty d ro g o ire  
na szczec iń sk iej au tostradzie

P rze ładunek węgla na s ta tek  szw ed zk i w porcie darłow skim
(Foto  F ilm  Polski)

Zjazd rzem io sła  p o lsk ieg o  
ob rad u je m e W ro c ła w iu

dlarzy zmniejszyła się dzięki intensy­
wnej i systematycznej akcji Komisji 
Specjalnej. Pozostała jednak nieliczna' 
garstka „zatwardziałych" — wiełokro 
tnie recydywistów.

Wobec takiego stanu rzaczy i ujaw­
nieniu recydywy uległa obostrzeniu po­
lityka kam a kompletów orzekających 
Komisji Specjalnej.

Wśród szeregu szkodników gospo­
darczych { społecznych tego pokroju 
skierowano w ub. tygodniu do obozu 
pracy między innymi: Macu!ew*cza

! Antoniego z Sokółki, Wiśniewskiego 
Stefana z Głowna, Starczewskiego
Aleksandra z Olszy k. Sokółki, Komło 
Heraryia f Rzepko Stanisława ze wsi 
Bogusze k. Sokółki, Zawadzką Słani- 
słaiaę z  Wasilkowa k. Białegostoku 
(reeydywistkę), skazano po raz drugi, 
Rolewskiego Eugeniusza z Urbaóezczy- 
zny k. Łowicza, Bara Franciszka z 
Markowej k. Przeworska, Tabaka Leo­
poldą z Wożnik pow. Wadowice i in­
nych.

Wymienieni ukarani został;, obozer 
pracy w granicach od 12 do 24 
sięcy każdy, urządzenia zaś ,,bin 
wni‘“, surowiec i samogon sko­
wano

SZCZECIN. Dnia 4 hm. na główny 
dworzec kolejowy w Szczecinie przy­
byli przedstawiciele Ministerstwa Ko­
munikacji z wiceministrem Balickim i 
dyrektorem departamentu dróg koło­
wych na czele oraz- kilkudziesięciu 
osobowy zespół inżynierów dróg j mo­
stów z całej Polski.

Calem przyjazdu gcści było zapozna­
nie 6ię z przebiegiem robot przy bu­
dowie dwóch wielkich mostów drogo­
wych, jakie są wykonywane pod Szcze 
cinem w Pode juch ach na Odrze i na 
rzece Regalicy, zwanej Odrą Wschod­
nią. Zniszczono kompletnie w czasie 
wojny potężne mosty o szerokości jez­
dni 24 m., przez które przebiegała au­
tostrada ze wschodu do Berlina, w 
przebiegu obecnych prac zostają odbu-

WROCŁAW. W dniu 5 bm. rozpo­
czął się we Wrocławiu wielki zjazd 
rzemiosła polskiego, na który przyby­
ło ponad 7 tys. delegatów z całego 
kraju.

W godzinach popołudniowych dele­
gaci zgromadzili się w Hali Ludowej, 
udekorowanej wspaniale godłami ce­
chów. Do Hali Ludowej przybył rów­
nież wiceminister Kultury i Sztuki 
Widy-Wirski.

Klkutysięczne rzesze zebranych po­
witał prezes związku Izb Rzemieślni­
czych — poseł Sadłowski.

Przem yślmiosła rumuńskiego Zw. Izb Rzemieśl­
niczych, Barbu Radulescu. <

Następnie przemawiał tow. wicemin.1 e l e k t r o t e c h n i c z n y  
Kopciński, który podkreślił wybitny I g^koli kobiety

dowywane przy użyciu najnowocześ­
niejszych metod technicznych. Zato­
pione na głębokości 20 m. przęsła zo­
stały już wydobyte. Wydobyte kon­
strukcje z wysokowartościowej stall 
zostały dostosowane do planów' no­
wych, mostów.

W obecności gości nastąpiło przesu­
nięcie na rolkach szynowych jednej 
.połowy przęsła mostowego z lądu tta 
filar. Ciężar tej konstrukcji wynosi 
300 ton. Praca ta zapoczątkowała mon 
taż całego mostu nad Odrą i będzie 
zakończona w okresie dwóch tygodni. 
Obydwa nowe mosty drogowe będą 
miały wielkie znaczenie d la  komuni­
kacji na szlakach europejskich. Dłu­
gość mostu na Odrze będzie wynosi­
ła 204 m., a  na Regalicy 225 m,

Ju n acy  i junaczk i „SP‘‘ 
na- ku rsach  szk o len ia  lo tn iczeg o

Kursy szybowcowe, organ.zowane 
przez „Służbę Polsce", cieszą się du­
żym zainteresowaniem junaków i gru> 
pują najbardziej wartościowy ele­
ment spośród młodzieży robotniczej 
i chłopskiej.

W akcji szkoleniowej używane są 
szybowce typu SG-38, „Jerzyk * i in­
ne. Pierwszy etap szkoleń.a odbywa 
s'ę na szybowcach typu SG-38. Juna­
cy „SP“ wzięli udział w Święcie Lot­
nictwa.

W zakresie wyszkolenia lotniczego 
„SP“, należy podkreślić osiągnięcia 
junaka Hołozubca, który uzyskał wy­
sokość 1.200 m, utrzymując się w po­
wietrzu 1 godzinę i 15 minut. Junak 
Luty przebywał w powietrzu 2 godzi­
ny. ■ * ■

W szkole szybowcowej pod Często­
chową odbywają przeszkolenie junacz. 
ki „SP". Jest to pierwszy w Polsce 
kurs tego rodzaju dla młodzieży żeń­
skiej.

udział rzem osła polskiego w dziele 
odbudowy Ziem Odzyskanych, które 
pracują obecnie dla sprawy pokoju.

Po zwiedzeniu wystawy ZO, w go­
dzinach wieczornych w sali Izby Rze­
mieślniczej odbyła się wielka rzemieśl­
nicza zabawa taneczna, urozmaicona

i m w u M
mmrnmSC S S *

Zgodnie z planem przemysłu lek- 
trotechaiicznego 308/« załóg zakładów 
produkcyjnych będą stanowiły kobie­
ty  Przemysły żarówkowy, instalacyjny, 
a kumułat c.-owy. aparatów elektrycz­
nych, stały się niemal wyłączną do-muza óduaw a lauwcuu, m ~ y—,  j  -  i  ---------------# ■ j  - - i --------z —

imprezami artystycznymi. Właściwe meną pracy kobiet. Istnieją jeszcze po 
obrady zarządów dyrekcji Izb Rze-j ważne możliwości zatrudnienia kobiet
 • _ Ct  — • _____ —l- « W  TVTTPi TTl Vt Ś 1 £» ł f t l c t f t c ł l I t l C T I l M l T l  i  f f a d i o *mieśln czych oraz komisarycznych za 
rządów okręgowych Związków Cechuy  11 j a t o c i  u a u i u  v r  o m .  I i ' *  c b  J  ł

Z kolei przemówił w imieniu rze-j odbędą się w dniu 6 b. m

O G Ł O S Z E N I E
Nauczycieli: bio log ii z geografią , fizyk i z  m atem atyk ą,
języ k a  fran cu sk iego , w y c h o w a n ia  fizy czn eg o  p oszu ku je  P a ń stw o w e  

L iceum  i  G im n azju m  w  T urku  (Pzn.), zg ło szen ia  n a ty ch m ia st do  

D yrek cji. D op łata  100 p r o c e n t ,

Przetarg nieograniczony
D yrekcja Państw ow ej Kom unikacji Samochodowej w  W arszawie, u l 

Grójecka 42a, ogłasza przetarg  nieograniczony na dostawę:
1. pokrowców vo chłodnice
2. lam p przenośnych
3. lamp gar-ary u  wycb
4 lam p plafonowych samochodo­

w ych
5. wycieraczek 6, 12 i  24 volt 
6 przełączników samochodowych 
7. sygnałów elektrycznych 
8 chłodnic do samochodów 
3. podnośników Samochodowych 

10. pomp do dętek

11. wyposażenia indywidualnego 
samochodów (narzędzia i  ak­
cesoria)

12. szczotek drucianych i z włosia
13. pędzli do m ycia i m alowania
14. tekalem itek różnych
15. łatek  do w ulkanizacji na go­

rąco
16. w ulkanizatorków

17. w entylków  i  czapeczek do dę­
tek

w przemyśle tcletech ntcznyim i radio­
technicznym.

Z problemem zatrudniana kobiet 
wiąże eię sprawa ich szkolenia i spe­
cjalizacji. Przemysł elektrotechniczny 
prowadzi obecnie 4 typy szkół: szkoły 
przemysłowe, gimnazja i licea przemy­
słowe oraz szkoły .przysposobienia 
przemysłowego. Wszystkie one 6ą do­
stępne dla kobiet.

BIBLIOTEKA WIEDZY POLITYCZNEJ O SWIECIE
już ukazała się 

D O K U M E N T A R N A  P U B L IK A C JA  PO L IT Y C Z N A

ANDRZEJ NOWICKI

W Ł O C H Y

C ena 130 z ł 1 9 * 3 -  1 9 * 0  s tr o n  122
■ —T-------------------

TA KAPITALNA KSIĄŻKA, BOGATO ILUSTROWANA WPRO­
WADZA CAŁKOWICIE CZYTELNIKA W SKOMPLIKOWANĄ 

GEOGRAFIE POLITYCZNĄ POW OJENNEJ ITALII

Oferty można składać na poszczególne rodzaje przedm iotów w/g 
wytwórczości poszczególnych dostawców, po zapoznaniu się z w arunka­
m i szczegółowymi przetargu, które można otrzym ać w  Dyrekcji, po­
kój N r 60.

W SPÓ ŁZAW O DNICTW O  PR A C Y  
}  H U C IE  „W Ę G IE R SK A  G ÓRKA"

KRAKÓW. W m arcu br. na te re- 
ie hu ty  „W ęgierska Górka" zaini- 
jowane zostało przez fabryczne ko- 
i PPS i PPR  współzawodnictwo 
racy. Mimo krótkiego czasu od przy ■ o fe r ty  w  zalakowanych kopertach należy składać do dn. 23.9.48 r. 
tąpienia członków załogi do akcji j go(j7_ w  Dyrekcji pokój N r 60, gdzie w  tymże dniu o godż. 10.30 od- 
-spółzawodnictwa, w yniki osiągmę- będz-e się otw arcie ofert.
: w  tej akcji są b. duze. W ub. m ie- ^  doląC2yć dowód ^ i a t y  do P . K . O. n a  konto Nr

1-1010 w adium  w wysokości pół procent od sum y ofertowej.
Dyrekcja P. K. S. zastrzega sobie praw o unieważnienia przetargu

bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, praw o w yboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, praw o uznania, że przetarg  nie dał dodatniego wyniku, 
praw o zwiększenia lub zm niejszenia ilościowego dostawy.

Kurs referen tów  
b ezp ieczeń stw a  pracp

Wczoraj rozpoczął się w  Wacsz. 
Woj, Szkole Związków Zawodowych 
miesięczny ku rs dla referentów  bez­
pieczeństwa i higieny pracy w  Zwiąż 
kach Zawodowych z terenu  całego 
kraju .

Na uroczystym otw arciu kursu  
przemówienia wygłosili; min. tow. 
S. Matuszewski w  imieniu KCZZ. 
dyr. A ltm an w  imieniu Min. Pracy, 
inż. Rzęcki w  imieniu Min. Przem y 
słu i dyr. Pelc w  imieniu ZUS.

Celem kursu  jest podniesienie po­
ziomu pracy referentów  b. h. p. Na 
kurs zgłosiło się 67 osób.

/ /

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
P R Z E M Y SŁ U  M O TO RY ZACY JNEG O

„M otozbyt
P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  W y o d rę b n io n e

W a r s z a w a ,  ul .  M a z o w i e c k a  18

P o sia d a  na sk ła d zie  sam ochod y c ięża ro w e  po gen era ln y m  rem on cie
m arki G. A . Z.

W O L N A  S P R Z E D A Ż  D L A  V. S Z Y S T K I C H

ącu we współzawodnictwie brało  u- 
łia 105 robotników. Na czoło wysu- 
ął się Gislar Sylwester, który o- 
ągnął 456 procent norm y. Rekord 
i  pobili w  ub. m iesiącu U rbański 
;arol i Skrzypek Franciszek, uzy- 
;ując 457 proc. normy,

D ziec i p o lsk ie  
z Rum unii
przjjbgłg do Krakowa

KRAKÓW (tel. w ł.). — 45-osobo- 
wa g ru p a  ,dzieci polskich z Rum unii 
przybyła do K rakow a, skąd udaje 
się n a  6-tygodniowe kolonie do Za­
kopanego i do Przogorzał. Dzieci 
przyjęli n a  dw orcu przedstaw iciele 
T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ru­
m uńskiej. (AL)

Przetarg nieograniczony
Państw ow e W arszawskie Zakłady Graficzne Tam ka 3 ogłaszają prze­

ta rg  nieograniczony na kupno
1) m aszynę elektryczną do liczenia.
2) arytm om etr elektryczny albo ręczny.
O ferty należy składać codziennie w  godz. urzędowych w  sekreta­

riacie P. W. Z. G. Tam ka 3 do dnia 15 bm. z napisem  oferta na maszynę 
dla działu zaopatrzenia.

Państw ow a K om unikacja Samochodowa W arszawa, ul. Wolska 649, 
zatrudni od zaraz: w ykw alifikow anych m onterów  silnikowych i podwo­
ziowych ze znajomością m otorów „Diesla", w ykwalifikowanych elektro­
m onterów  samochodowych, w aftm ki do omówienia n a  miejscu.
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ŻYCIE PARTII ]
Spraaozdaaczość jest irażnpm odcinkiem  

akcji zbiórkowej na W spólng Dom
Werimyim oz-yiuniłóem rozwoju akcji 

z3>'órVowej na Wspólny Dom jest 
Wprawna ąpcaiwozdawczość Wojewódz­
kich Komitetów Współdziałania PPS i 
PPR, które zobowiązane są nadsyłać 
sprawozdania do Centralnego Komite­
tu WspóŁdz-ałania do dm 18 każdego 
miesiąca.

Z obowiązku składania sprawozdań
najlepiej wywiązują 6ię Wojewódzkie

Kcm/itety Współdziałania w Lublinie, 
Katowicach, Warszawie (Stołeczny), 
Olsztynie j Wrocławiu,

Komitety w Poznaniu i Bydgoszczy 
irte złożyły jeszcze sprawozdań za li­
piec. Wojewódzki Komitet Wspćłdzią. 
łania w Kielcach nie nadesłał jaszcze 
ap.rawozdanią za czerwiec. Komitety 
pozositające w ty le  muszą zająć się 
usprawnieniem aprawozdaiwczoóoi.

Cała ludność bierze udział 
uj akcji „Miesiąca Odbudoujy Stolicy”

gadnlefi w iejsk ich  w y g ło s i s ek re ta .*  CKW
P P S  tow . B aranow ski.

O becność sek retarzy  i  in stru k torów  ro l­
nych  obow iązkow a.

ZEBRANIA

W spólna odprawa 
U) sprawach 
szkolenia

W z w ią z k u  z  r o z p o c z y n a ją c y m  e ię  
w  d n iu  1 p a ź d z ie r n ik a  d r u g im  w s p ó l­
n y m  tu rn u se m  s z k o le n ia  m a s o w eg o  
c z ło n k ó w ' P P S _ P P R  w y d z ia ły  s z k o le -  t J L M ®  
m o w ę  CKW PPS i KC PPR z w o łu ją  w sp ó ln e  zebran ia  kół P P S  i P P R : . 
na d z ie ń  7 hm . d o  W a r sz a w y  w s p ó ln ą  ’w f X °  80d2, 15,30 ~  F i ń s t v - rk,m  T ° -  
o d jjra w ą  k i e r o w n ik ó w  w o j e w ó d z k i c h j  7 bm. o godz. 16 — Urząd P ocztow y  12. 
s z k ó l  partyjnych PPS i PPR, o r a z  
przedstawicieli w o j ,  k o m i s j i  s z k o l e n io ­
wych.

Konferencja odbędzie się w siedzi­
bie KC PPR, Prócz spraw związanych 
z organizacją turnusu szkolenia maso­
wego, tematem obrad będą także za­
dania szkół wojewódzkich w związku 
■ Poapocayoaijącymi się w  niedługim 
czasie wspólnymi kursami tych szkół.

Komunikat
W. K. PPS Warszawa

D n ia  7 w rześn ia  (w torek) o grodz. 10, 
w  lokalu  W K  P P S  przy  ul. śn ieżn ej 4 
odbędzie się odpraw a sek retarzy  i in - 
atruk torów  ro ln ych  P o w ia tow ych  K om i­
te tó w  P P S .

N a  odp raw ie te j  refera t na  tem a t za-

D ZIE LNIC A  PO Ł U D N IE

7 bm . o godz. 15,15 — C entrala R ybna.

B  D ZIELNIC A  rO W IŚLK
D n ia  7 bm . w e w torek  o godz. 16 od­

b ęd zie  s ię  p osied zen ie  R ad y  D zieln icow ej 
P P S  P o w iś le . O becność w szy stk ich  to w a ­
rzyszy  obow iązkow a.

W  tym  sam ym  term in ie  odb ęd zie  s ię  
o góln e  zeb ran ie  członków  D zie ln icy ..

i |  D Z IELNIC A  ÓCHOTA
W e w torek  dn ia  7 bm . o godz. 16,*0

odbędzie s ię  w  lokalu  D z ieln icy  PPS' 
O chota posied zen ie  K o m ite tu  D zieln icy .

INFORMACJE

P race toczgłg się w czoraj 
uie w szystkich dzieln icach  m iasta

Tłumnie stawiła się wczorai ludność Warszawy na tere­
ny przeznaczone do porządkowania w  czasie „Miesiąca Od­
budowy" Dzielnicowe Komitety Odgruzowania zajęły s ię  
usuwaniem małych, lokalnych rumowisk, niwelując t. zw. 
bezpańskie place, porządkując chodniki i nawierzchnie 
ulic. Stołeczny Komitet Odgruzowania zajął się większymi 
skupiskami g ru zu .

1000 m łodzieży zrzeszonej w Zw.j acuje dzielnica Zachód, a przy Ko- 
M łodziezy Polskiej pracowało przy szykow ej — śródm ieście. Na szcaąt- 
odgm zow am u terenu zam kniętego j wy8tającej ku górze ściany u lo -  
^  Koszykową, AL W yzwolenia i  P l - I ^ ^ w ó c h  młodzieńców. K i­

lofam i rąbią zapamiętale mur.
  N ie spadniecie? — rzucamy z

Zbawiciela, gdzie już w  niedługim

Zaroiło się lńdźmi, rozdzwonił się 
łopatam i Rynek Starego Miasta i 
przyległe do niego ulice. Starówka  
ożyła. Od w czesnego rana zjechali 
tu pracownicy M inisterstw  Pracy i 
Opieki Społecznej, Żeglugi, Przem y­
słu  i  Handlu. W szystkie te grupy po 
siadają w łasny sprzęt, gruz w yw o- 

jżą sw ym i samochodami.
Na okólniku, gdzie oczyszcza się te­

ren pod budowę przyszłej Dzielni-

j czasie zacznie się  budowa Domu 
j Zjednoczonej Młodzieży. Akcję tę  
i podjął ZMP w  ramach „Miesiąca daleka.
' Odbudowy" Stolicy. Młodzież będzie Śm iech jest wym owną odpowie- 
tu pracowała przez w szystkie n ie- dzią
dziele w rześnia w  godz 8—13. i Prace na terenie budowy Domu

I  M ło d z ie ż o w e g o  p r o w a d z i  „ B e t o n  -  
Stal“, zatrudniając codziennie, łącz­
n ie z junakam i SP, 250 ludzi.

i  Zarządu Miejskiego. Znakomicie ■ i ,   •
spisują się maszynistki. N ikt by «tfe j * *“  tC rem e praC>'
przypuszczał, że z taką wprawą po- j , . alhczalęj staw iła się wczoraj 
trafią w ładać łopatą. j dzielnica W arszawa-Potudnle. Na

Ul. Puław ską zajęli się serdecznie ^ tk n iętym  na gruzach transparen- 
Spółdzielcy, na Pradze przy ul. W i- cie w idnieje napis .,Z M P~buduje  
leńskiej pocili się  K olejarze w ar- swój dom“. Od strony placu K j 
szawscy. Rozdrożu w  górach gruzu pracował j

P rzy gruzach uL Skierniewickiej , Zarząd Stołeczny ZMP z tow. M oty- j 
spotykam y towarzyszy z Gazowni ^  na czeIe- ..Beton-Stal" przydzie- j

Do tej pory (od trzech miesięcy) 
w ywieziono ponad 50 tys. m. sześć, 
gruzu czyli czwartą część w ielk ie­
go rum owiska zalegającego ten te­
ren

(Ster)

cy Szopenowskiej pracowała grupa Miejskiej z Radą Zakładową na c z e , liła cztery traktory z przy czepka-
I Jli lin lłl a  TT...ua 1 . . #

■ GODZINY URZĘDO W ANIA  
STO ŁECZNEJ K O M ISJI 
W SPÓLNEGO SZK O LENIA P P S  i P P R

Stołeczna K om isja  W spólnego  Szkole­
nia P P S  i P P R  kom unikuje, że 1 sek re­
ta r ia t K om isji je s t  czyn n y  codzienn ie  od  
godz. 10 do  13 w  lokalu  K W  P P R , Al. 
Jerozo lim sk ie  23, I I  p iętro , oraz od godz. 
14 do 16 w  lok alu  SK  P P S , przy  ul. Mo­
k otow sk iej 24, I I I  p iętro .

Egzaminy wstępne 
n a  W ydział Humanistyczny U.W.

Egzamin pisemny dla kandydatów 
na Iszy rok Wydziału Humanistyczne­
go Uniwersytetu Warszawskiego odbę­
dzie się 9 bm. (czwartek) w audyto­
riach Wydz. Humanistycznego, Krakow 
■kie Przedmieście 26/28.

Kandydaci o nazwiskach na literę 
od A do Ł o godz. 9-teij, reszta od 
M do Z o godz. 15.30.

Kandydaci powinni przynieść ze so ­
bą pióra atrament oraz tymczasowe 
zaświadczenie o złożeniu dokumentów 
w Uniwersytecie. Zdającym nie wolno 
przynosić z e  s o b ą  n a  egzamin papieru

ani pomocy naukowych. Papier z  pie­
czątką Uniwersytetu otrzymują kan­
dydaci z r£).k Komisji na samych egza­
minach. Przed opuszczeniem sali nale­
ży zwrócić otrzymane arkusze.

Od egzaminów kwalifikacyjnych 
zwolnieni eą: 1. absolwenci wstępnego 
roku studiów, 2. kandydaci do kompa­
nii akademickiej, zakwalifikowani 
przez Min. Obrony Narodowej,

Listy zwolnionych od egazntinu i 
• przyjętych dotychczas na wyższe lata 
studiów zostaną ogłoszone przed egza­
minem pisemnym.

120 osób Min. Komunikacji. Usunę­
li  oni wczoraj około 80 m. sześć, 
gruzu. Mają pracować tu jeszcze 4 
niedziele następne.

D z ie ln e  m a s z y n is tk i  S tR N .
Przy pracach nad poszarzaniem ul. 

M arszałkowskiej w idzim y pracow­
ników  biura Stoł. Rady Narodowej

Ie. Co chw ilę mkną sam ochody g a - ; ml. które szybko zapełniły się gru- 
zowni w  kierunku glinianek w o l- ' zera. Uczestnicy Krajowej Odprawy 
skich. Ul. Skierniewicka zmienia O światowców pracują razem z Za- 
się w  oczach. , rZądem Głównym ZMP.

Wszędzie, w  miejscah w iększych j — Robota idzie jak po maśle — 
skupisk pracy czuwają sanitariusz-1 m ówią koledzy — po pracy jedzie- 
ki PCK. j m y  na pokazy lotnicze. No hurra!

Wr południe na w ielu  odcinkach na razie do roboty, 
funkcjonują kuchnie połowę. I w  wąskiej uliczce Natolińskiej

Maturzyści Kursóui ZMP 
otrzymali świadectwa dojrzałości

320 absolw entów  
w stępuje w  okres pracy

W ubiegłą sobotę w gimnazjum im. Władysława IV przy ul. Ja­
giellońskiej, odbyło s ię , wręczenie świadectw ” dojrzałości 320 absol­
wentom kursów maturalnych, prowadzonych przez Związek Młodzieży 
Polskiej. Na uroczystość przybyli tli. in. profesorowie, wizytator war­
szawskiego okręgu szkolnego, ob. Kołacki Henryk, przewodnicząca za­
rządu stołecznego ZMP, ob. Krysanka, kierownik kursów, ob. Przybyłko 
oraz zaproszeni goście.

320 par oczu wpatruje s'ę w leżące i 
na stole różowe świadectwa Każdy j W imieniu kursistóitr dziękuje 
chciałby mieć już w rękach ten dowód i dzie Pedagogicznej i K'erownictwu j uki

terenie Warszawy)' i korespondencyj­
nych, z różnych części Polski (paru z 
Rich też złożyło teraz egzamin doj­
rzałości).

— Ja idę na stomatologię, marzę o 
niej prawie od pieluszek.

— Co tam zęby czyjeś leczyć. Pięk­
ne domy projektować i budować, to 
rozumiem przyjemność. — Paciają wy. 
pcwiedzi z różnych stron.

Ob. Tomaszewski J. wybiera się na 
wydział dyplomatyczno - konsularny 

Ra- ANP. Ma 21 lat ; dużo zapału do na-
, i Rodziców stracił w powstaniu,

swojej dojrzałości. Po głowie chodzą kursów za ofiarną pracę ob. Cies er- utrzymuje się sam. Chce bvć dvoio.
r T V l f  Pro-Yn.otMX» «£.«riał.a i. — I * J l

Wczoraj na Slużeircu
GONITWA 1. 1) W erbena, 2) | GONITWA 6. 1) "Parada III (Kry-

W ielka Zorza, tot. 570, 570, fr. 6 3 0 ,1 s ia k ), 2) Lume, tot. 900, fr. 360, 
840, porz. 1.300. 330, p ora  1.320.

GONITWA 2. D la  2 letn ich  koni 
urodaonych w  A nglii: 1) B rześć
(F om iczuk), 2) B ytom , tot. 450, 
pora. 720.

GONITW A 3. 1) G alanteria (P a­
stern ak ), 2) W ir II, tot. 330, poi-. 
420.

GONITW A 4. 1) T riest (B ieśia- 
dzińsk i), 2) M onte Casino, tot. 729, 
fr . 630, 960, porz. 3.630.

czyk: „Pragniemy pokazać światu, że 
jesteśmy narodem godnym wolność, 
godnym istnienia."

Nadchodź; wreszcie długo oczekiwa­
ny moment. Ob. Krysanka wręcza 
•świadectwa. _dR ozdan.e 320 matur 
trwąWby z ^ ^ o ; upragmone „ d l-  
p!-otny7'dośf^et#)ęc 'zaraz tylko kił. 

j ku szczęśliwców, reszta otrzyma póź 
' niej.

GONITWA 7. 1) E społr (J a g o -| dla kraju,
dziński), 2) C leverhof, tot. 390, fr. I 
330, 360,. p o ra  600.

GONITWA 8. 1) G aney (K uszm ie  
ruk), 2) B el Canto II, to t. 480, fr.
390, 720, porz.. 1.380.

GONITWA 9. 1) D avos (Kry- 
siak ), 2) Labor, to t. 480, porz. 450.

W yplata T rip li rozgryw anych od  
gon itw y drugiej: 1) tr ip la  zł. 1.380,

r ó ż n e  m y ś li,  m a rz en ia , p ro jek ty ..,

„Składaliście maturę w czasie 'kon­
gresu intelektualistów — mów; do 
swych byłych uczniów prof, Ptaszyc- 
k i — nie bądźcie więć.tyiko zjadacza- 
mi chleba (profesor ittbiićytoytać j$łp- 
wackiego),' bądźć!e ‘jprze(ie jyśźystkim  
krzewicielami kultury."

O zadaniach młodzieży w Polsce L u! 
dowej mówi przedslaw ciełka ZMP ob
Krysanka. , z a b a w a  —  ju tr o  o b o w ią z e k

Wizytator okręgu szkolnego życzył Przy lampce wina wytwarza ś'ę ro-
maturzystom dalsżćj owocnej pracy I dzinrty nastrój, Siedzą razem słucha­

c z e  kursów tzw. ',dochodzących", (na

’ TEA T R  DO LSK I (K arasi*  2 ):  

P oh ied ria łek , godz. 19 „O dw ety” .
TEA T R  ROZMAITOŚCI (JRarszaticoweka

S ) : n ieczynny.
T EA T R  „PLACÓ W K A” (u l. Ł rC le-n k *

13): n ieczyn n y .
T EA T R  M ALT (M arszałkow ska *1 ):

. ja  „ l-u w rót” .
T E A T R  „COM OEDIA”  (u l. Sew edaka 2 ) :

godz. 19 „ P o c ią g  w id m o” .
TEA T R  PO W SZ E C H N I (ul. Z am ojski*-

g o ):  S .  19 „C andida” .
T EA T R  k l a s y c z n e  (M okotow ska « ) :  

godz. 19 „Seanz” .
T E A T R  N O W I (u!. P u taw sfcł 39): 

godz. 19 „P orw ani*  S ab in ek ” * J . W ę­
grzynem .

TEA T R  L E T N I (P o ln a  28): godz. 19,15 
„N itou ch e” .

TEA T R  „W RÓ BELEK  W A R SZAW SK I” 
(Z ygm u ntow sk* 8 ): godz. 17,80 i  19,30 

„O  w szystk im  i  o n iczym ” .

TEA T R  ROZMAITOŚCI

K ierow n ictw o T eatru  M iejsk iego  „R oz­
m aitości"  na  sezon  1948/49 obją ll: D . D.s- 
m ięcki (k ierow n ictw o o g ó ln e), St. R . D o ­
brow olsk i (k ierow n ictw o litera ck ie ), K . 
L eszczyńsk i (k ierow nictw o a d m in istra ­
cy jn e), s ta ły  scen o g ra f J . K osiń sk i.

D o  zesp ołu  ak to rsk ieg o  należą  ra. in n .:  
Górska I ., G rabow ska Z., G ruszecka H . 
K alin ow ska H ., K u ry lu k  J„  R akow iecka  
A., I>amłęcki D ., K ondrat J ., L eszczyńsk i 
K., Surow a T., W oazczerowicz J.

O kresow o w sp ółpracują  w zospoŁe ak tor- 
fk im : J .  W ęg rzy n , J .  L eszczy ń sk i, R .
Chm urkow ski, T. F ijew sk i, J ,  Składanek.

matą. bo, nie cierp; matematyki { r e m o n t .^  b m ' °dbywa sie w teatr2e
Podpor. J. Domański będzie studio.! P rób y  z in au gu racyjn ego  p rzed staw ie­

n i  _ prawo, które polubił, pracując w  i plna”^ ^ , ,  
wojskowym Sądzie Rejonowym. szom irsk iego  w  toku.

Prof. Ptaszycki wznos; toast nie- R ów n ocześn ie  odb ęd ą s ię  od p otow y

~ i dalszej nauce,, dr/ug:; — źa Si«zę: , polskiej w wersji kr*k«w«kiej. w rety.
4tt» ..neoich wszystkich dzeci".

j go, J . P ietraszk iew icza  i in n ych ."  
Wieczorem je s t  zabawa, futro wez-l Inauguracja sezon u  „Z em stą” i p rem ie -  

mą si? do pracy. Przyjęli na sTbięjku ^ e"mostw Scaj>ina" -  ***<*«**
obowiązek służenia oiczyźn'e i społe-' N a d rugą  połow ę w rześn ia  p rzew id y-
czeństwu. Wynik; tej służby staną s ? 9̂ p J' t i l to u W ^ p ś S y ^ 5 n aiK r ^ a ‘ 
prawdziwymi świadectwami ich oby — i — I ~  '
watelstwa. (smi)

GONITWA 5. 1) C arolea (Sta- 2 trip la  zł. 5.370, 3) tripla zł. 13.850,
sia k ), 2) E łoge, tot. 1.020, fr. 600, 4  trip la  zł. 6.S70, 5 trip la  "1. 4.500, 
1.050, .pora. 3.420. 6 trip la  zł. 780.»

O dpow iedzi Redakcji
R. D. Radom. W spraw ie uzyska- 

nia pracy w  cukrowni powinniście 
się zwrócić do Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Cukrowniczego, Warsza­
wa, Al. Niepodległości 161'163. Tam  
Was skierują do jedej z  podległych  
Zarządowi placów ek na terenach  
Ziem Zachodnich.

I S. Chm ielewski — Lublin, Do O- 
bowiązków członków P PS należy  
czytanie jednego z pism, w ydaw a­
nych przez Partiię. Poniew aż Lub­
lin  nie posiada w łasnego w ydawnic­
tw a partyjnego, tym  sam ym  należy 
prenum erować „Robotnika", który 
jest dziennikiem  centralnym.

Marian W rzesiński — Wołomin.
Z nadesłanego materiału nie 6<ko- 
rzystamy.

St. Ś liw iński — Student U. W.
Kongres jednak przeważył. Wiado­
mości szachowe nie mogły się nie­
stety  ukazać z braku miejsca,

Dzieci szkół uiarszauiskich 
/lokujtj niepotrzebnie tabor MZK

Jodko ŻTadeusfc. — Szczekociny
woj. kieleckie. Zwróćcie się do Wy­
działu dla Spraw Repatriacji ze 
Wschodu. Wydział ten m ieści się w  
Min. Spraw Zagranicznych, War­
szawa, Al. I Armii 23.

Canowa — Łódź. W c powiedz; na
Wasze pismo, kitóre przekazaliśm y  
do Zarządu Głównego Związku N a­
uczycielstwa Polskiego, otrzymałfiśe j 
my następującą odpowiedź: W do­
mach w ypoczynkowych KCZZ nie 
przyjmuje, się przyjeżdżających na 
wczasy wraz z  dziećmi. W domach 
wypoczynkowych ZNP przyjm uje się  
przyjeżdżających na wczasy z  dzieć­
mi, lecz tylko w  ciągu roku szkol­
nego. W okresie w akacyjnym  nie 
przyjm uje się dzieci ze w zględu na 
konieczność zabezpieczenia w ypo­

czyn ku  nauczycielstw u, które ucząc 
cały rok w  szkołach, pragnie cho- 
cłeż dwa tygodnie nie spotykać dzie­
ci. W szystkie te info.rmac.ie b y ły  po­
dawane w  „Glosie N aucżydelskim ".

^czone obujodji szkolne 
łożą kres ujędróiukom ućznióiu

20 t j ». młodzieży uczęszczającej do szkół podstawowych w stoi cy, 
źysta niepotrzebnie ze środków komunikacyjnych miejskich, bloku­

jąc zwłaszcza w godzinach rannych i popołudniowych i tak już dosta­
tecznie pełne tramwaje i autobusy.
Przyczyną olbrzymiego nasilenia | 

młodzieży szkolnej w

Irtórj- w y sta w i „E u gen iu sza  O n ieg in a” 
P u szk in a  oraz ..Lorda Jizn’a ” K orzen iow ­
sk iego .

„A T L A N T IC ” (C hm ielna S3): „O kolicz­
ności łagod zące” . P ocz. 15, 17, 21. D la  
Zw. Zaw. 19.

autobusach MZK jest fakt, że około 
60 procent młodzieży uczęszczającej

przeniesienie byłoby z bardzo wielu j od'^mIl23.7* awrSton*n^okre„S^ ^ ): 
względów pożądane, Odćążyioby s ę  „ a k t u a l n o ś c i ”  iw time stylowy):
przede wszystkim tramwaje i autobu- S i n o M w t f "  1L Nowy pr°~
sy, umknęłoby się wielu nieszczęśli.j „ p a l l a d i u m ”  (ziota 7-9): „ D ra g o n -
w y c h  w y p a d k ó w ,  k t ó r y c h  o f ia r a m i p a . ^ 7 ^ ” - F o C 2 -  s e a n s ó w :  15, 19, 21 i  Z w .
d a  m ło d z ie ż .  i p o t  n v i * » 'r u p ii • , • . i i,PO LO NIA (M arszałkow ska 56): ,,N a

Uporządkowanie tej sprany a a s tą -  tro p ie  z b ro d n i” , p o c z . s ean s . 13, 15, 19,
------------  pić może jednak dop ero w diągu naj-: ‘Zaw’ sodŁ 17'

tramwajach ^ I *  , chodzi do bl;ższych 3 ut> gdy sieć n0wyf h ^  i f ^ i S
ich obwcd|m stosownie do potrzeb pokryje dziel-1413 Zw- Zaw - 21-ió.

n ice  W a rsz a w y . W  k a ż d y m  raz  e ju ż  I £ ™ , ' TL  i ', 1

■wiW> mi T ‘iIriw   —I .   » ^

Przetarg niesgraniezony
Z. P. T. Fabryka wzm acniaków T -l, V/arszawa, tfl. Rejtana Nr 16 

ogiaszfi przetarg nieograniczony na roboty zew nętrzne przy budynku fa­
brycznym, przy ul. Stępińskiej Nr 26 w  Warszawie obejmujące:

1) zdrenowanie posesji,
2) wykonanie podziemnego składu opału, uporządkowanie podwórzy 

i  pojazdów.
Podkładki ofertowe otrzymać można w  Biurze budowy — Rejtana 16 

IV p., teł. 4.13-02, gdzie w dniu 10 w rześnia o godz. l l - t e j  odbędzie się 
kom isyjne otwarcie ofert.

Wzmianka o przetargu
Miejskie Zakłady K om unikacyjne w  W arszaw'” ul. Młynarska 2 

ogłaszają przetarg nieograniczony na dostawę:
2200 szt. półkożuszków m ęskich
250 „ kożuchów długich

Pełny tekst ogłoszenia zamieszczony został w  „Monitorze ’ ' . ’rn' 
Nr 73 z dn. 27.VIII.1948 r. oraz w  Dzienniku Urzędowym Rad' . . .  : v;.
w ej Zarządu M iejskiego Nr 21 z dn. 31.VUI.1948 r.

Składanie ofert do dnia 18.IX.1948 r. do godz. 7.30.
Otwarcie w  tym że dniu o gpdaanie 8-ąj

szkół, leżących poza 
szkolnym.

Jak wiadomo Warszawa została po­
dzielona na 98 obwodów szkolnych. 
Widomym znakiem tego były* wywiesz 
ki, jakie spotykamy jeszcze w wielu 
bramach domów, informujące, że dom 
należy do X obwodu szkolnego, a

iu ż !  o” "’ * " " ' M a r s z a ł k o w s k a  112):  
i j  • , . 1 „S yn ow ie” . P ocz. 13, 15, 17, 21. D la  Zwobecn e dziecko może byc przyjętej Zaw. 19.

tylk<v do tej szkoły, k tóra leży w je- „ t ę c z a ”  (Suzina 4): „Rodzina Arta- 
go rejonie zamieszkania. (Rs) Zw.WZaw.j 2u;ioaSe: B O d t '  U '  1T* 19 dla

W TO R EK , 7 W RZEŚNIA  
Warhzawft I

6.15 D zień . por. 8,20 „Aim a P ro le tar iu sz - > . , 0 -  -
k a ’*. 8,35 M uzyka. 12,04 D zień , połudn. 8ż:kofa do której mieszkańcy domu p o -
12.00 Muz. 12,25 „U tw ory kom pozytorów  j w :n „ ;; 7 crla -s7a ć  d z ie c i  z tia td u ie  «!e
rosy jsk ich " . 13,00 K oncert rozryw k. 13,46 j w in n ‘ z o ‘a 5 z a c  y Z Ie a > z n a ja u je  S .ę
„K om p ozytor T ygrodnu” . 15,30 „D eszczyk  przy ul. Żelaznej. Dodać należy, że
p ad a” . 15,50 Skrz. O gólna, 16,00 Daien. 
popoł. 16^0 „Z w ędrów ek  po ziem i p o l­
s k ie j’'. 17,00 „Serw etk i m iło śc i” . 17,45 
„G ram y w  szach y” . 18,00 „M ówi W y sta ­
w a Ziem  O dzyskanych” . 18,05 „U lub ione  
m elod ie” . 18,45 „Jak  zoetalam  p isark a” .
19.00 Muz. laicka. 19,30 „E m ancypan tki” .
19,45 K onc. S ym f. 21,00 D zień , w iecz.

W arszaw a II  
17,00 „M uzyka dla w szy stk ic h ” . 17,55.

U tw orj' charakterystyczne. 18,05 „ L eg en ­
da W arszaw gka” . 18 20 Muz. poważna.
18,40 Muz. pop ul. 19,00 W iad. dzień, ra­
d iow ego . 19.30 N ow oczesn a  m uz. tan . 19,45 
„K om u d zw ony dzw onią” . 20.18 Muz. tan.
21.00 D z. w tecz. 21,50 Muz. tan .

OGŁOSZENIA DROBNE
K U R SY  K roju  i Szycia, F e lic ji S zyszk ow - 
sk iej. L ublin , B ych aw ska 76, przyjm u je  
za p isy  uczennic codziennki n a  rok szk ol­
n y  1948/43. 6961

UNIEW AŻNIAM  skradzione vr tram w aju
leg itym acją  służbow ą ZM. nr 5324/7900, 
leg itym acje  k o lejow ą nr 5324-8787 oraz 
leg ity m a cję  party jn ą  P P S  i zw iązkow ą, 
w ystaw ion e  na  nazw isko F ran ciszek  K or­
czak.

U N IE W A Ż N IA  się  zagubioną leg itym ację  
urzędow ą nr 393, w yd an ą  K ry sty n ie  
Szczęśn iew icz przeć M in isterstw o Skarbu.

6933

obwody szkolne zostały wytyczone w 
ten sposób, aby każde dziecko bez 
żadnych trudność; mogło dojść pie­
szo do swej szkoły.

Niestety, dokładne określenie gra­
nic obwodów nastąpiło stosunkowo 
niedawno, na początku b.r. Kierowni­
ctwu szkół obojętne zaś było do tej 
pory, z jakiej ulicy dziecko przyszło.
Istotnym było, dopóki nie istniała 
kontrola obowiązku powszechnego na. 
uczania, że się zgłosiło do szkoły.

Ponieważ biorąc pod uwagę stan 
budynku, czy wyposażenia można by- 

jło w Warszawie zawsze mówić o szko 
łach „lepszych1 i „gorszych", przeto 
rodzice dla których sprawa kupna bi­
letów tramwajowych nie przedstawia­
ła trudności, woleli posyłać d zec i do 
szkół tzw. lepszych, leżących często 
poza granicami dzielnicy, w której 
mieszkają.

Skierowanie wszystkich dreci do 
szkół ich obwodu nastręcza w tej

, , . chwil!, ze względu na ich liczbę, po-
S T U D L N 7 K I zostaną p rzy ję te  do czy ta - I , .. ■ , ,  , , •
n ia korekt —  D rukarnia, T am ka 3. 6975 ważne trudności, choć tego rodzaju

248 milionów zł
wygranych przynosi nadchodząca 54 Loteria. W I Klasie głów ne w y­
srane wynoszą: 2 x  milion, 4 po pół miliona. Ciągnienie już od 18 
września, Kup zaraz los w  niezm iennie s z c z ę ś l i w e j  Kolekturze
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CENY OGŁOSZEŃ , *
O g ł o s z e n i a  drobne po zl 30 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zt 15 za wvraz 
W tek śc ie  red akcyjnym  do 70 m m  zł 100; od 71 - 1 2 0  ram z ł 140; od 1 2 1 - 2 0 0  
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zł 100- Od 201 -  300 mm zł 130, pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm .ze^okośń
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OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ :

b?iUo? JcrR ek ,‘ Sp' w 'vrd- „M iedza” O ddział w W ar?~awie, Al 
Jerozo lim sk ie  85- tel 885-05 oraz A gentury m iejpkie: Al. Gen. 55iknrFki»»eo 18— 
.im p e t , K olektura M arszałkow ska 1 — L. U rbanow icz sk lep  z mat. piśm . 

w szy stk ie  oddziały Sr*. W ydaw n. „W iedza” w Polsce Polska A gencja P ia  
T  Ogjoezeń I Reklam  W -w a ul. Mlodz. J u g osłow iań sk ie j 11, w szystk ie

odd zia ły  p. a . P. w P olsce. B iuro O głoszeń ..C zyteln ik” — C eńtraic u  Da- 
3?vrn f i*. od(Jzłały M arszałkow ska 3/5. Poznańska 38, T argow a 67

* i rT“ W arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „Glob"  
ul. ^ lota  4. B iuro O głoszeń T eofil P ietraszek  W arszaw a, W spólna 50. tei. 855-̂ 6.
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ci Sportowe
Tenisiści Budapesztu biją W ar sza tnę 4 : 2

Skonecki nie zaw iódł
Ładna gra Hebdp z Szigetitm  
Mikst niedokończony

W dn:u wczorajszym na korcie centralnym  Legii zakończyły się  
rozgrywki międzynarodowego spotkania tenisow ego Warszawa - B u­
dapeszt. Stan ogólny meczu 4 : 2 dla gości, którzy w  ostatnim dniu 
rozstrzygnęli na swoją korzyść jednego singla. Drugi punkt d la  War­
szawy zdobył Skonecki, bijąc w trzech setach Katonę. Gra mieszana, 
wobec zapadających ciem ności została przerwana w trzecim secie 
i do ogólnego w yniku meczu nie została wliczona, gdyż Węgrzy 
w dniu dzisiejszym  opuszczają Polskę.

W pierw szym  secie Skonecki bez 
tru d u  w ygryw a czte ry  k o le jne  ge­
m y. N astępu je  zryw  W ęgra, k tó ry  
szaleńczym i w ypadam ; doprow adza 
do s tan u  4 : 2, a le  ju ż  za chw ilę  m u

WM

nych błe.dów. P rzy  stan ie  gem ów  2:2 
Skonecki rozpoczyna a tak , w ykorzy­
s tu je  zdenerw ow anie W ęgra i w y­
gryw a se ta  rów nież 6:2

 ̂ N iespodziew anie długo przeciąga 
się trzeci set. Skonecki b ron i się dość 
skutecznie p rzed  szybkim i atakam i 
K atony, a le psu je  sam  dużo piłek. 
O baj zaw odnicy w ygryw ają  kolejno 
sw oje serw isy. P rzy  stan ie  8:7 Sko­
necki staw ia  na  jed n ą  k a r tę  i p rzy  
żyw iołow ym  aplauzie  w idow nj efe­
k tow nym  sm eczem  kończy spotkanie.

D rugi singel dn ia  w czorajszego, 
H ebda - Szigetti w yg ra ł W ęgier po 
ładnej p iędose tow ej w alce 3:6, 6:4, 
6:4, 5:7, 6;4. Od sam ego początku  gra

H ebda, gó ru jąc  n ad  gościem  reg u - | dających  ciem ności obie p a ry  zrezy
• iv»> kk n A nin  1X7    ! ,----------_________________________________M.'. Tti  z.1_ -tan io śc ią  ; szybkością, W d ru g ’m  

Szegetti rozkręca  się i m im o u m ie ję t
n ie sk racan y ch  przez H ebdę piłek, 
w ygryw a se ta  p rzekonyw ająco .

W trzecim  W ęgier p row adzi już 
3:0, gdy H ebda rozpoczyna a tak  
w span ia łym i p lasow anym i p iłk am i z 
głębi k o rtu  w yprow dza n a  rem is. 
J e s t to jed n ak  w szystko, na  co go 
stać. O stre bom by P o laka  grzęzną w 
siatce, lub  w ychodzą w  aut. Sziget­
ti rozstrzyga se ta  na  sw oją korzyść 
5:4. H ebda jed n ak  nie ustępu je , po 
ciężkiej w alce  w ygryw a czw artego  ■ 
seta, chodząc często do siatk i, a  na  i 
a tak i W ęgra odpow iada skutecznym i j 
lobam i. O statn i, decydujący set upły 
w a znów  pod znakiem  szybkiej wy­
m iany p 'lck . O baj zaw odnicy w ygry 
w ają  gemy na zm ianę P rzy stan ie  
4:4 n as tęp u je  zryw  Szigettiego, rozpa 
ezliwa obrona H ebdy nie da je  rezu l- 1 
ta tu  i W ęgier w ygryw a se ta  6:4, a z 
nim  i całą grę. j

O sta tn ia  g ra  m aczu — m ikst, w  j 
k tó rym  spotkali się Jędrzejow ska, 
Skonecki z p a rą  w ęg e rsk ą  Erdoedi, 
K atona  nie została dokończona. Po 
p ierw szym  ssc !e w ygranym  dość ła ­
tw o przez gości 6:4. drugi rozstrzyg-

gnow ały z dalszej w alk i. W spo tka­
n iu  tym  słabo  w ypad ła  Jęd rze jów  
ska. k tó ra  psu ła  dużą ilość ła tw ych  
piłek.

Mistrzostwa płjjirackie ZSRR
Sensacyjny w yścig  rekordzistów  świata

M OSKW A. W  ra m a c h  m is trzo s tw  
p ły w ack ich  Z w iązku  R adzieck iego  
s z ta fe ta  4X  200 m . st. dow olnym  
pan ó w  w  sk ładz ie  D ra p ij, G lad ilin , 
M ieszków  i U szaro w  u s ta li ła  now y 
re k o rd  Z w iązku  R adzieck iego  w yni 
k iem  9:14,6 m in. U zyskany  czas je s t 
o  5,4 sek . lepszy  od do tychczaso

m ia ł w yścig  n a  100 m . st. k las ., W 
k tó ry m  sp o tk a li s ię  d w a j czołow i 
p ły w acy  ZSRR , rek o rd z iśc i św ia ta  
B o jczenko  i M ieszków . W yścig za ­
kończył się zw ycięstw em  B ojczenki, 
k tó ry  p rzeb y ł d y s ta n s  w  1:08,0 ruin., 
w y p rzed za jąc  M ieszkow a o 1,5 sek .

W w yśc igu  ko b ie t n a  d y s ta n s ie

! by ła  prow adzona w  szybkim  tem pie t nęli na  sw oją korzyść Polacy 6:3. W 
! P ierw szego se ta  w ygry  w a dość ła tw o trzecim —przy  stan ie  2:1 w obec zapa-

w ego  re k o rd u  n a  ty m  d y stan s ie . W 100 m . st. dow . zw ycięży ła  zeszlo- 
r a m a c h  te j s z ta fe ty  p ły n ący  n a  d ru  ro czn a  m is trz y n i Z w iązku  R adziec- 
g ie j zm ian ie  re k o rd z is ta  św ia ta  k iego  K oczetkow a w  czasie  1:12,7 
M ieszków  p rz e p ły n ą ł sw o ją  zm ian ę  m in . W w yśc igu  n a  100 m . st. k las . 
—  200 m . — w d o sk o n a ły m  czasie k o b ie t ty tu ł m is trzo w sk i zd o b y ła  
2:14,7 m in . P o ły g a ło w a  w czasie  1:28,6 m in .

N iezw yk le  em o c jo n u jący  p rz e b ie g 1

Słabe iryniki Dnia PZLA
Obóz przygotow aw czy n ie  dał rezu ltatów

W d n iu  w czo ra jszym  n a  S tad ion ie  
WP w  W arszaw ie  z  o k az ji D n ia  

j  PZLA  odby ły  się zap o w iad an e  n a  
sobotę zaw ody  lek k o a tle ty czn e . U zy­
sk an e  w yn ik i są  s to sunkow o  słabe, 
m im o, że w zaw o d ach  b ra ło  udział 
w ielu  uczestn ików  obozu kondycy j 

i no p rzy g o to w aw czeg o  P’ZLA.

K o n k u re n c je  kob iece : 100 m .: 1) 
G em bolisów na 13,00, 2) S łom czew - 
sk a  13,03. S k o k  w  d a l:  1) N ow ako- 
w a 5,38. D y sk : 1) D o b rz a ń sk a  38,Ś. 
S z ta fe ta  4 X  100 m .: O bóz p rzy g o ­
tow aw czy  —  50,9 sek .

R ów nocześn ie  n a  S tad io n ie  W P 
o d byw ały  się w  d n iu  w czo ra jszy m

K o n k u re n c je  m ęsk ie : 200 m .: 11 je lim in ac je  ig rzy sk  sp o rto w y ch  głu- 
L ip sk i 22,7, 2) M ilew ski 23,4. 800 (chon iem ych , w  k tó ry c h  m iędzy  in­
ni.: 1) S tan iszew sk i 2 ’04,8, 2), Do 
b rz a ń sk i 2:08,5. 3.000 m .: 1) Ś m i­
g ie lsk i 9,49,00, 2) G rudz iń sk i 10,24,05.
S z ta fe ta  4 X 100 m .: 1) L eg ia
46,09.

nvm i p a d ł re k o rd  P o lsk i g łu ch o n ie ­
m ych  w  rzucie  oszczepem . U zyskał 
go C zern iszew sk i o s ią g a ją c  42,65 m . 

Z a in te re so w a n ie  zaw o d am i n ik łe .

Elektryczność kandydatem na mistrza 
uj turnieju piłki modnej

S k o n e c k i

Legia — Garbarnia 2:0 (0:0)
Ostatni kwadrans zadecydow ał o zinjjcięstime
Waśko i Szymański 
strzelcami bramek

Katana

Si u stąp ić  pod  g radem  p iękn ie  p laso ­
w anych  p iłek  Polaka. Seta  w ygryw a 
Skonecki 6 : 2. D rugi se t rozpoczyna 
się m orderczą  w a lk ą  o każdą  piłkę. 
‘O baj zaw odnicy  chodzą często do  s ia ­
tki, obaj jed n ak  obok w spaniałych  
zagrań , p o p e łn ia ją  szereg  e lem en ta r-

technicznym , grze poznańsk i ZZK  w  
stosunku  2:1 (0:0). B ram k i d la  zw y­
cięzców zdobyli C isow ski i K ohut, 
d la  pokonanych  m łody ju n io r Gogo- 

Mecz o m istrzostw o Klasy Państw o- goszczy stanęiy drużyny w następu- lew ski.
wej między Legią a G arbarń ą nie jących składach: „G arbarń  a‘ : Jaku-; W drużyn ie  „W isły “ w yróżnili się
należał an. do ładnych, ani do emo- bik. Śliwa — Rakaczy. Bieniek — Laj- b ram k arz  Ju rew icz , w  obronie  F l a - j kkdl m is trz o s tw  P o lsk i w tenisie, w
cjonujących. W p.crw szej poiow e zewicz — Jodłowski, Parpan — Koś- nek oraz G racz w  a taku . W d ruży - ; £ r f e P o jedynczej p ań  sp o tk a ły  się

WROCŁAW. W d ru g im  dn iu  roz 
g ry w ek  o m is trzo s tw o  w piłce w od­
nej katow ic-ka P ogoń  p o k o n a ła  po 
rów norzędnej grze Polonię (Bytom) 
2:1 (1 :0 ). B ra m k i zdoby li d la  P o ­
goni — K ałuża i P rocela , dla Polonii 
— K ow alski.

S p o tk an ie  AZS — C raeov ia  z a ­
kończyło  się w y n ik iem  n ie  roz-

c ław ian o m  g ro z ił sp ad ek  do  d ru g ie j 
ligi. Po p e łn e j em ocji w alce, w y n ik  
rem iso w y  u ch ro n ił d ru ży n ę  od
tego.

K ro cząca  do  zw ycięstw a  d ru ż y n a  
w a rsz a w sk a  E lek try czn o ść  p o k o n a ­
ła  w  p ięk n y m  s ty lu  K SZO  (O stro ­
w iec) 5 :3  (3 :1 ). B ra m k i zdobyli 
K arp iń sk i — 3, G um ow ski i Z g u d a

s trz y g n ię ty m  0:0. M ecz ten  m ia ł po 1. D la  K SZO  — R ybkow sk i L
w ielk ie  znaczen ie  d la  d ru ży n y  AZS, 
gdyż w  w y p ad k u  p rz e g ra n e j Wro-

K iery sz  i  U l — po 1.

Finały akademickich  
mistrzostw tenisowych Polski

GDA ŃSK . W f in a ła c h  akadem ic-

Nowak — Kucharski — nie ZZK  najlepszym i byli b ram k arz  j Z ak rzew sk a  i B uczkow ska. T y j u! 
„Legia*: Skromny, Waks- Tom iak, T a rk a  w  pom ocy oraz A nio- : m is trzy n i zdoby ła  Z ak rzew sk a , zwy- 

Serafin, D zęciołow ski — ' ła i W ojciechow ski II w  a tak u . jc ięża jąc  sw ą  przeciw niczkę  w dw óch 
gry  zespołowej, ani indywidualnej, ani Szczurek — M ilczanowską S zaflarsk i' Do 76 m in. g ry  w yn ik  m eczu I se tach  7:5, 6:0. W s in g lu  p an ó w  De-

obie drużyny grały bez werwy, pry- ciński — 
m tyw nie , w najlepszym razie na po . Ignaczak. 
ziom e A klasy. Nie widziało się ani man —

T abela rozgrytrek  
Klasy Państirourej

g ie r pk t. st. b r.
1. C raeo v ia 18 28 46:20
2. R uch 18 27 60:23
3. W isła 18 24 63:27
4. AKS 18 23 37:30
5. L eg ia 18 20 38:35
6. ZZK 18 17 33:35
7. W a r ta 1S 17 37:41
8. L K S 18 16 43:47
9. G a rb a rn ia 17 15 28:34

10. P o lon ia  ( W ) 37 14 30:38
11. P o lo n ia  (B ) 18 14 30:39
12. T o rn o v ia 18 14 25:37
13. R y m er 18 13 21:41
14. W idzew 18 8 20:70

systemu, ani stylu strzałów. Widow- _  Szymański 
nia po prostu się nudziła i n e  m a ła  M ordarski. 
okazji wyrażenia swego stosunku do 
zawodów. N iezdarne zagrania lub po- Przebieg gry 
dawania piłki przeciwnikowi zam iast1

Waśko — Górski brzm iał 0:0, a obaj b ram k arze  w y k a­
zali doskonałą form ę, b ro n iąc  w ie­
lu  n iebezpiecznych strzałów . W szyst- 

| kie 3 b ra m k i pad ły  w  ciągu  5 m in.

swemu zawodnikowi, spotykały się ‘ Perw szych  kilka minut gry nale- AKS — ,,Warta" 3:1 (1:0)
wyjątkow o z pobłażliwością. N aw et 2!» d°  ^egn , która nie wykorzystuje
przestrzelenie rzutu karnego p rz e z . dwoch d ot>rych pozycji. W dziesiątej tk an ie  p iłk a rsk ie
M ordarsk ego pow itano ■ grobowym m 'nuc e strzal 2 r2utu wolnego bity
milczeniem. Przy takiej grze wynik P_r“ z.
meczu do przerwy brzm iał 0:0

PO ZN AŃ . R ozegrane w  Poznan iu  
o m istrzostw o  

L igi m iędzy chorzow skim  A K S-em  
i poznańską  „W artą" zakończyło się

ru b sk i (W rocław ) p o k o n a ł S tro u h a- 
la  (K ra k ó w ) 6:0, 6:2, 6:4.

W g rze  m ie szan e j p a r a  w roc ław ­
sk a  D e m b sk i — L u b lin ieck a  zdoby ­
ła  ty tu ł  m is trza , zw y cięża jąc  p a rę  
W ybrzeża R o siń sk i —  Z ak rzew sk a  
6:3, 8:6.

W g rz e  podw ó jne j pan ó w  p rzy  
s ta n ie  2:0 d la  p a ry  w ro c ław sk ie j 
D e m b sk i —  W rońsk i, p rze rw an o  
zaiwody z pow odu zm ierzchu .

Prezes Ziółkowski arbitrem  
meczu Czechosłowacja-Węgrjj

W zw iązku  z m ięd zy n aro d o w y m  
m eczem  zap aśn iczy m  C zechosłow a­
c ja  —  W ęgry, k tó ry  odbędzie  się  8 
w rz e śn ia  w M o raw sk ie j O straw ie , 
P o lsk i Z w iązek  A tle ty czn y  o trz y m a ł 
z ap ro szen ie  d la  sw ego  p re z e sa  Wa

M ecze  
do 1 i

o
II

u iejście  
lig i

W ro z g ry w k a c h  o w ejśc ie  do I  li­
g i p ad ły  w czo ra j n a s tę p u ją c e  w y ­
n ik i:

Radom . R ad o m iak  —  P T C  9:3 
(5 :3 ).

CzstochovicL. L ecb ia  (G d ań sk ) —■ 
S k ra  3:1, 2:0.

Lipiny. N ap rzó d  — L eg ia  (K ro s­
no) 4 :2  (2 :0 ). D zięk i tem u  zw y ­
cię s tw u  N ap rzó d  za k w a lif ik o w a ł się 
do I I  L igi.

przcczkę. W piętnastej m hucie dopiero l zasłużonym  z’w :Ęslw em  A K S. U w 
Po pauzie obraz i przeb eg gry  nie i G arbarnia oddaje przez Nowaka sto sunku  3:1 (1:0)

wiele się zmienił. G ra o tw arta  z P erw szy strzał na b.am ke. W trzy-1 sp o tk a n ie  sta ło  na  słabym  pozio- r,--,, u- , .,
chw Iową przew agą jednej lub drugiej dziestej minuc e powstaje groźna sy- m je  ̂ przyniosło  zw ycięstw o d ruży - c a v ' a  10 ° v?s. ie^ ’ n a  a r  1 l a  e‘
drużyny, toczy się nadal sennie. Tu ,uacJa P°d bram ką G arbarni, k.orą nig am bitn ie jsze j i o fiarn ie jszej, ja -  j?0 °-1UfPO-S SP° r
i ówdzie notujemy ciekawsze momen- wyjasn:a bram karz. G ra toczy się w k ^  by ł A KS „W arta" zap rezen tow a- j u  a  e  Y 8 je s  o p ierw szy  
ty podbramkowe, w yjaśniane p rzy -, dalszym ciągu na obu polach. W 43 ja s;ę p a r dzo słabo. R ezerw ow i S z u lc : 
tomnie przez bram karzy. D op ero w m n - za r?k? obrońcy C-arlarn na po- w  jjram ce  ; p 0litow icz w  pgm ocy ■ 
ostatnim  kwadransie mecz przybrał lu karnym> sędzia dyktuje rzut kar- nie zastąp ili sw ych  chorych  « o l e -  i
odmienny charakter i obie drużyny do-j ny-. M ordarski egzekwuje, ale piłka gów  K ry stk o w iak a  1 G roń
starczyły widzom k lka ciekawych i j bram k£ o kilka centymetrów. j p rzy  ezym  Szulc p o n o s i ' w inę 
emocjonujących momentów. Jedynie . j puszczone b ram k i. W pierw '-je,
przez ostatnich 15 minut, gra przy- Jakubik załamał s ię  » | łow ię nap astn icy  „W arty"
pom nała mecz ligowy, obfitowała w j p 0  przerw ie już w p  ątej m nucie ’ zsledwie^ jed en  niebezpieczny 
p ęk n ę  akcje napadu i strzały zw anej Szczurek silnie strzela z dwudziestu n a  b ram k ę  A K S-u. N a tle  słaWo

metrów. Jakubik chwyta piłkę. W 
k lka m nut później Jakubik znowu 
pewnie broni. Teraz następuje okres
chwilowej przewagi Legii, która na- , _I  u i i wr oo nego podan ia  B arańsk iego  Po  p rzerc .s ta  na bramkę przeć wn ka. W 22 ,s  . 0 j  . .

w y p ad ek  p o w o łan ia  p o lsk i:g o  a rb i­
t r a  n a  m ięd zy p ań stw o w e  zaw ody.

W d n iach  11 / -  14 w rześn ia  m ia ­
ły  się odbyć w  P o lsce  dw a m iędzy ­
m ia s to w e  m ecze zap aśn icze  Wro­
c ła w  — B u d ap esz t i W arszaw a  — 
B u d a p e sz t W obec zaw odów  C zecho­
s ło w ac ja  —  W ęgry , W ęg ry  zap o w ie ­
dzieli p rze łożen ie  m eczów  w P olsce 
o  k ilk a  tygodn i.

Porwanie pięściarzy przed m eczem
?°2’! A m erykańskie m etody na D. Śląsku
o , |  W ROCŁAW . W niedzielę rozpoczę- j w ano k ilk u  m ilic jan tów  na stację, 
ih  Ty się n a  D olnym  Ś ląsku  drużynow e | Na w idok przyby łych  m ilic jan tów ,
ał m istrzostw a boksersk ie  k lasy  A, k tó - , fałszyw i m ilic janci zbieg-i, pozosta- 

Fra-ri.rę poprzedzone zostały  sensacy jnym  w ia jąc  p ięściarzy  na  m iejscu. P ięścią
popu larne  „bombami". W ogniu a ta­
ków Legii w resze'e załamał się ń e -  
skazfelnie dotąd b ro ń ący  Jakubik i 
dw ukrotnie zmuszony był skapitulo­
wać.

Słaba gra do przerwy
Zwycięstw o Legii było

j jące j „W arty" C horzow ianie w ypad- 
1 li dobrze. \
I P ierw szą  b ram k ę  dla A K S-u  zdo­
był Spodzieja w  23 m in. g ry  7, ład -

w ie ju ż  w 6 m in. S podzieja podw yż­
sza n a  2:0. D opiero w  30 m in. G en- 
d era  dob ija  strza ł Skrzypn ika , uzy-

W arty".

Mistrzostuio ki. A 
okr. w arszaw sk iego

W ro z g ry w k a c h  o m is trzo s tw o  A 
k la sy  \VOZ.PN ro z e g ra n o  n a s tę p u ­
jące  sp o tk a n ia :

M ary m o n t -— Z y ra rd o w ia n k a  2:1 
(1:0).

iPolonia I B  — P ogoń  (G rodz isk ) 
2 :3 ' (1 :1 ).

SK S — G w ard ia  3:1 (2 :0).
R uch  — O kęcie 1:0 (0 :0).

W rocław  
zdobyw a puchar 
Ziem  O dzyskanych

W ROCLAW . N a  s tad io n ie  o lim ­
p ijsk im  odbył się z cy k lu  ro z g ry ­
w ek m ecz t> p u c h a r  Z iem  O dzyska­
nych, w  k tó ry m  W rocław  p o k o n a ł 
re p re z e n ta c ję  G d ań sk a  5:0 (4 :0 ). 
B ra m k i d la  zw ycięzców  zdoby li: 
B o rek  5 i B ożek 4. S ędziow ał m jr . 
S zn a jd e r . Z w ycięstw em  ty m . W ro­
claw  zdoby ł 12 p u n k tó w  z a p e w n ia ­
ją c  sob ie  zdobycie p u ch a ru .

i w ostatnich minutach przeprowadz1- 
la szereg  ładnych komb nacji, zak ń- 
czonych efektownymi strzałami. W oj­
skowi wytrzymali zawody kondycyj­
nie do końca. W d ru ży n ę  w ojsko­
wych Skromny w bram ce nie popełnił 
żądnego błędu, a obrona i pomoc 
miały ułatwione zadanie, wobec b a r­
dzo słabej gry napadu przeć wnika. 
W  n ap ad ze  Legii do przerw y nie 
było ani myśli przewodniej an; chęci 
do sirzelana. W ostatnich minutach

m inude Waśko odbiera p łkę od tylu 
i z wolnego strzela  n ieuchronne w 

zasłużone,’ a a t kę. * s l  1:0 dla Leg.i. G arbarnia p u n k t‘“ dla
gdyż miała ona więcej z gry w palu d 4zy do w yrównania, przeprowadza w  ik dn ia  u s talił w  38 m inucie

szereg groźnych ataków, ma nawet Spodzieja; s trze la jąc  po fa ta ln y m
okazję do zdobyć a bramki, jednakzejw yb iegu b ram k a rza  Szulca. W idzów 
nieudolność napastn  ków stoi ,emu pon ad  8 tys. osób. 
na przeszkodzie. Gra s  ę wybitnie o-
żyw a, notujemy coraz więcej strza- Tarnovia —  R y m e r  4:0 (1:0)
łów. W 38 minucie Górski podaje do 
Szymańskiego, który ostro  strzela. Ja

wydaTzeniem  w  W ałbrzychu. P rzed  
m eczem  IK S ' „G órn ik" t r  p ięś­
ciarze „G órn ika" S telm ach , D om i­
n iak  i M ichalak  »  ali w  dom u a re ­
sztow an i przez rzekom ych funkc jo ­
nariu szy  M. O. i w yprow adzen i na 
dw orzec w  celu  w yw iezien ia  do 
G dyni.

N a dw orcu  udało  się D om iniakow i

rze w praw dzie  n a ty ch m ias t pow rócili 
na  salę, gdze odbyw ały  się zaw ody, 
ale poniew aż spóźnili się na wagę, 
zw ycięstw o odnieśli p ięściarze IK S  w  
sto sunku  12 : 4.

D rugi m ecz p ięściarski o m istrzo ­
stw o k lasy  A odbył się w e W rocła­
w iu  m iędzy „Pafaw ag iem " a „O drą" 
i zakończył s ę  zw ycięstw em  „P afa -

R YBN IK. „T arnov ia" w zięła p e ł­
ny  rew an ż  za w iosenną porażkę  w

kub.k zam ast wypląstkować us *u .e , R ybniku , w y g ry w ając  zdecydow anie
piłkę złapać, lecz strza! był za moc 
ny i piłka przeszła przez palce do 
s atki. O statnie minuty gry należą już 
do Legii, która oj>anowuje póle prze-

jak w swoim najlepszym okresie w o­
jennym, zdobyw ając d w e  bramki. 
Przed większą ilością bramek, uchro­
nił G arbarnię Jakubik.

W  Garbarni tylko dwaj gracze 
zadowolili

Francja v i r y r i ę ż a  
ui lek k oatletyce

CSK

PA RY Ż. W m iędzypaństw  ow ym  
m eczu lek k o a tle ty czn y m  F ra n c ja  
w y g ra ła  z rep rez  n ta c ją  CSR 91:77. 
W ram k ch  tego  sp o tk a n ia  Z a topek  
w y g ra ł b ieg  n a  5.000 m. w  czasie 
14:28,4, b iją c  n a jb liższego  ry w a la  
o około 250 m , ^

mi, ale już bezsku teczn i. G ra kończy 
się wynikiem 2:0 dla Legii.

Zawody prowadził popraw n e sędzia 
Żmudziński z Bydgoszczy. Widzów 
około 5 tys. (Ltnl 

*
Craeovia— Polonia (W) 3:1 
(2 :1)

* W drużynie krakowskiej o p ró c z ; x '  .
bram karza, środkowego pomocn ka i '  W ARSZAW A. O bie d rużyny  w y- 
środkowego napastnika, wszyscy in- stąp iły  z rezerw am i. Polonia g ra ła  
n, zawodnicy zagrali słabo. O b r o ń c y  | bez B orucza. G ierw atow skiego, W i- 
joopefnili szereg ,,k ksów" i sami i śn iew skiego i Szularza. C raeovia  u- 
stw arzali niebezpieczne sytuacje pod zyskała  raczej szczęśliw e zw ycięst- 
swą bramką. Boczni pomornicy n ie ,w 0-
pokazali wielkiej formy a w n a p a -! P o lon ia  m iała  w  ty m  m eczu w :ę- ( 
dzie tylko Nowak, który zresztą z i \ cei 2 ^  a akcj e ^  cechow ały 
wiele wózkował, a za mało strzelał, i  szybkość i am bic ja  w  przeerw ień- 
był na poziomie. O baj skrzydłowi s ł a . l slw ie do słabo  Sr a i4cej d rużyny  g o - ( 
bi Z przyjemnością podkreślamy, ż e | spodarzy '
obie drużyny grały spokojnie \ fa r, j B ram kę dla Polonii zdobył w 32 ( 
nie dopuszczając się fauli. Jedyny m in. g ry  Św icarz, w yzysku jąc  dobre 
wyjątek stanow i Serafin z Lego, k tó -, podanie  Szczaw ińskiego.

z .R ym erem " 4:0 (1:0). P ierw sza  po­
łow a up ły n ę ła  pod  znak iem  w yrów ­
nane j gry , a  jed y n a  b ram k a  w  tym  
okresie  pad ła  w  szóstej m inucie  z 
karnego , egzekw ow anego przez Ro- 
ika III . P o  p rzerw ie  d ru ży n a  t a r ­
now ska zysk iw ała  coraz w iększą 
przew agę n a  sw oim  przeciw nik iem , 
odzw ierc iad la jąc  ją  trzem a dalszy­
m i b ram k am i, z k tó rych  2 zdobył

zbiec do m iasta  i zaw iadom ić ^żonę I w agu" 13 : 3. I  n a  tych  zaw odach 
drugiego p rzy trzym anego . C złonko- | p rzed  rozpoczęciem  w alk  był obecny 
w ie k lu b u  „G órn ik" po o trzym an iu  J  na sa l; zaw odnik  „O dry" D om ański, 
w iadom ości o zajściu , zaw iadom ili j k tó ry  w  pew nej chiwiili w yszedł i 
po ste ru n ek  M ilicji, sk ąd  w ydelego- ' w ięcej n ie  w rócił.

W kilku zdaniach
k;ch seniorów AZS na organizacyjne 
zebrań e Kola Senicrów AZS, które 
odbędzie s  ę 7 września o  godz. 19 
w O środku Sportów Wodnych w AZS

Chłopi wybudowali basen pływac­
ki. N a terenie gminy M ;roc n w po- 
w ecie przew orsk m, w kwietn u b. r. 
z inicjatywy mieszkańców powstał
kom tet budowy basenu pływack ego przy Wale Miedzeszyńskim, 
dla młodzieży. Natychm ast ch łop i. --------------------------------------------------------
p rz y s tą p ^  do pracy, a ubiegłej n ie - , N  uiladze P.7.N.
dz eli odbyło się, w obecności przed­
stawicieli władz, p a r t i  politycznych' Z A K O PA N E  (P A P ). W czoraj od-
i organizacj . o tw arcie basenu o po­ by ł się  w  Z ak o p an em  doroczny

ry dwukrotnie ostro i nie dopuszczał- b ram k a  d la  C racovii pad ła  w  9 m in. j waęKszym szczęściu m ó g ł w y g rać
nie sfaulował przeciwn ka. Jeśli za- ze s trza łu  B obuli, d rugą  strze lił z ' m ecz w  w yższym  s to su n k u  b ram ko-
wodnik ten nie chce podzielić losu rzu tu  karn eg o  P a rp an . P o  p rz e rw ie . w ym ' B ra m k i zdoby li: C ebu la  2 i 
G erwatowsk ego, winien oduczyć s;ę jed y n ą  b ram k ę  dla zw ycięzców  z d o - ' K ' ,b^ k '-
brutalnej gry. ~ Na kilka minut przed by ł R óżankow ski głow ą po rzucie  j  w , r l 7 ń '

końcem pierwszej połowy, M ordarski w olnym  b ity m  przez Jab łońsk iego  I. 
fatalnie przestrzelił rzut karny. Ze 
wstydu j zmartw enia przez "parę se­
kund nie mógł podnieś: oczu z ziemi.

„Wisła" — ZZK 2:1 (0:0) 
KRAKÓW . W isła pokonała, po ład

Przed sędzią żm udź ńskim z Byd- n e j i s to jącej na  w ysokim  poziom ie F in lan d ię  w s to su n k u  2:0.

w erzchni 25^15 wraz z małą tram- j azd d a  ̂ gatów  P o lsk iego  Z w iązku  
praw oskrzyd łow y  K uczyński, a o - ' jx)liną. O tw arc e basenu połączono 7. .N a rc .a rsk le g o . W czasie  o b rad , k tó  
S tanią R oik I I I  rów nież  z karnego . I zawodami pływackim, oraz u ro czy -! ryTn przew odn iczy ł w icem in is te r

W idzów 5.000. Istością dożynek. j W olski d o k onano  w yborów  now ego
w . |  n  i zt>\ o  i  ! Konkurs na uk ład , ćwiczeń gimna- z a rz 34u  w  sk ład z ie : p re z is  — wice-
W ld z e w  —  P o l o n i a  (B) 2:1 (1:0) ł sfycznych Z w ązkowa Rada Kultury m in is te r  W olski, w iceprezesi — d r.

ŁÓDŹ. M ecz p iłk a rsk i P o lon ia  F zycznej i Sportu KCZZ o g 'a?/3  IŁ n ieck i, d r. Z a łu sk i, B oski, sekre-
(Bytom ) — W idzew  zakończył s i ę 1 powszechny konkurs na układy ć w - |i"a rz  inż. G ogolew ski, sk a rb n ik  
zw ycięstw em  Ł odzian 2:1. Do po w y z ; czeń gimnastycznych na występy grup K ozieł, cz łoneow ie  p rezyd ium  —
szego m eczu Polonia w y stąp iła  bez Związków Zawodow ych w ramach 1 P®s. R eczek, pos, A rczjnrski, d r. Mi
W iśniew skiego i  K u law ika . j Dnj Kultury Fizycznej, które odbędą lla t f  1 P io n k a . K a p ita n  sp o rto w y  —

G ra przez  cały czas by ła  ospała sj |  w j ;pcu 1949 r. z racji zakończę- ) a k -
i nieciekaw a. B ram k i uzyskali: M ar n a p janu trzyletn ego. Za na lepsze , w  sk ładz ie  Z a rząd u  szereg  m an-

prace przeznaczono nagrody pien ę ż - ;d a tó w  pow ierzono  p rzedstaw icie lom  
r.e. Wszelkich informacyj w tej spra-1 Z w iązku  M łodzieży Po lsk ie j.
wie udz ela Związkowa Rada Kultu-1     ---------
ry F zycznej i Sjxirtu KCZZ, W arszą -. U § A  _  A u g t r a I i a  2  0
wa, Kopernika 36-40. j

Bilety na mecz W ęgry — Polska. O pu< h a r  D avisa  
PZ PN  podaje do wiadomości, że zgło. NOWY JORK W Forest Hills roz-
szenia urzędów, partiy poi tycznych, poc2ęto sę finałowe spotkanie temso-
organ zacyj społecznych, instytucyj we 0 puchar Davisa między St. Zjs-
itd. na bilety wstępu na mecz Wę- j dnoczo^ivmi a A ustralią. W pierw- 
gry Polska w dniu 19 wrześn a j «Zym dmu meczu Amerykanie wygra,- 
przyjm owane będą tylko do 8 b m. j 1; tubie ?ry poiedy.icze i prowadzą 2:0- 
Ceny biletów: stojące 200 zł. S'edzą- I Parker (USA) pcikenal S’dwella 
ce 330 . 400 i 500 zł i |A uetraha) 6:4, 6:4, 6:4; a Schroeder

Zebranie seniorów AZS. Z arząd (USA) zwyciężył Ouieta (Australia)
AZS w Warszawie zaprasza wszyst- 6:3, 4:6. 6:0, 6:0.

cin iak  i O kopińsk i d la  W idzew a 
oraz G rocholski d la  Polonii.

Ruch — ŁKS 3:0 (0:0)
CHORZÓW . G ra  p ro w ad zo n a  p rzy  

P ierw sza  dużeł p rzew adze  R uchu , k tó ry  p rzy  
w iększym  szczęściu

W idzów ok. 20 tys.

N o iu teg ia —Finlandia 2 0
,OSLO. N o rw eg ia  p o k o n a ła  w  m ię­
d zypaństw ow ym  m eczu p iłk i nożnej


